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lop piero przy Amba Alaghi, 
lm. od Makalle na drodze 


M Melop sadzie informacyj ze źró- 

M niemiec- 
é P, A. T. podaje następu- 
NA operacyj wojennych Z 
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laj zisiejszym ofenzywa wło- 


się w dalszym ciągu na 
Ontach, Według źródeł an- 


sKrzydło włoskie rozpoczę 
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Posiedzenie rady ministrów trwało 
od: godz. 1 po poł. do godz. 8 wieczo- 
rem i było poświęcone obszernej dys- 
kusji nad projektami dekretów Prezy- 
denta R. P. Dyskusja nie została zakoń 
czona i kontynuowana będzie na na- 
stępnem posiedzeniu rady ministrów, 
które odbędzie się jutro. 

Przypuszczać można, że posiedzenie 
rady ministrów odbędzie się również w 
niedzielę, gdyż rząd ma zamiar przed- 


WANA 


stawić Prezydentowi R. P. dekrety w; 
pierwszych dniach 


niku Ustaw nastąpić mogło przed dniem 
15 b. m. 

Dzień dzisiejszy poświęciła rada mi 
nisttów dyskusji nad całokształtem 
przedłożeń gospodarczych min. inż. 
Kwiatkowskiego, a jutrzejsze posiedze- 
nie poświęcone będzie szczegółowej dy 
skusji nad każdym dekretem oddzielnie 


Kongres urzędniczy w Wsrszawie 


W obronie dotychczasowego poziomu płac 


Warszawa, 8 listopada. 


(B) Na podstawie spólnego porozumie 
nia, zwołują organizacje pracownicze, 
grupujące w swych szeregach urzędni- 
ków państwowych jak i urzędników 
przedsiębiorstw : prywatnych «do Warsza 
B Te 

i  ( 
BI 


jęta została ofenzywa przy pomocy czoł 
gów i samochodów pancernych. 
Wszystkie źródła informacyjne poda- 
ją, że po upadku Gorahei abisyńczycy 
cofają się na Daggabur, położone w odle 
głości przeszło 200 klm. na północ, skut- 
kiem których zginęło wielu zamieszka- 
łych w tem mieście greków i arabów. 
Zginął również jeden z wybitniejszych 


oficerów abisyńskich, dowódca RAY 


nu w Baggabur Grasmacz Afewerk. 


wy wielki kongres na dzień 24 b, m. 


Na kongresie tym, świat pracowników í 
zająć się ma stanowiskiem wobec zmie- 
nionych uposażeń, które.w międzyczasie 
po ogłoszeniu odpowiednich dekretów 
Prezydenta: R1 P wejdą już w życie, 
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wojsk abisyńskich 
nji Gondar a Debra Tabor, Sokota, Am- 
ba Alagi i Guoram. Oddziały 
wojny Malugeta ściągają na prawe 
skrzydło celem wzmocnienia woisk po- 
zostających pod dowództwem 
! Asfaussena. 

Ras Kassa bronić ma Debra Tabor, 
podczas, gdy Gondar broniony będzie 
przez dedżaka Uondeunssena. Synowie 


kaipai 


Cena numeru 15 rosz 
Dzisiejszy numer zawiera 12 stron 
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 Wczorajszej radzie ministrów w dalszym ciągu toczyła się dys- 
kusja nad przedłożeniami ministra Kwiatkowskiego 


saora) ogłoszona została ustawa o pełnomocniciwach 


z tem, że w toku dyskusii nadawana 


nadchodzacego ty-| będzie projektom: dekretowym redakcja 
godnia tak, aby ogłoszenie ich w Dzien) ostateczna. 


Jednocześnie ze strony urzędowej 
Stanowczo zaprzeczają pogłosce, zano- 
towanej przez kilka dzienników, a zajos 
wiadającej podwyższenie płac niektó-, 
rych pracowników w szeregu instytu- 
cyj państwowych. co miałoby na celit 
zniwelowanie strat,z tytułu podwyższe- 
nia opodatkowania. 

Ze strony urzędowej informują, że 
tego rodzaju kombinacja z pensjami, po- 
mijając już to, że byłaby w najwyższym 
stopniu niemoralną — jest również nie- 
możliwa do przeprowadzenia ze wzglę» 
dów formalnych. 

Rząd wydał już wewnętrzne zarzą” 
dzenia, zakazujące przeprowadzania 'od 
dnia 1 listopada rb. wszelkich przesu= 
nięć personalnych i zmian umów uposa- 
żeniowych, i to pod osobistą odpowie- 
dzialnością kierowników instytucyj. 


à poi 


1 NSU 


a południe. — Na froncie południowym 


amolotów 


Art Gorahei został przez włochów zbombardowany | 


rozpocznie się na li-| Sokoty. 


Według wiadomości ze źródeł abi- 


ministra) syńskich ras Aesta szybko posuwa się 


na froncie Ogadenu w pobliżu granicy 
z Kenia i minął już Dolo, Armja jego 
składa się podobno z 200.000 ludzi. Je- 
żeli wiadomośći o marszu rasa Desty 
potwierdzają się, Świadczyłoby to, że 
abisyńczycy zamierzają zwrócić się 
przeciwko włochom na*samem południu. 


Ras Gugsa został gubernatorem Makalle 


Uroczyste wkroczenie wojsk włoskich. — W mieście 
zakwaterowali się wojownicy Gugsy 


(Pat) — Prasa włoska w koresponden 
cjach z Makalle, podaje następujące 


szczegóły zajęcia tego miasta przez wło-| 


'chów. 

O świcie oddziały brygady gen. Dal- 
mazzo ruszyły z okolic Mogoba w kierun 
ku Makalle, brygada ta składała się z 
besaljerów, części 13 pułku piechoty 
włoskiej, paru batalionów askarysów i 


b cofających się| oddziałów rasa Gugsy. Piechota 13 puł-|się w r. 1896 major włoski 
„ biorąc pewną liczbę jeń- ku posuwała się 


lewem skrzydłem 


wzdłuż drogi karawanowej, idącej z Lac- 


e s 
gości około 30 klm. na pO- cj, Pozostałe oddziały połączyły się pod 
talle, W ten sposób 9d po-, murami Makalle. 


U wrót miasta, oddziały włoskie po- 
witane zostały przez kler kopłyjski, któ 
ry zgromadził się u stóp świątyni. Wo- 


wieństwa koptyjskiego 


Rzym, 8 szponde wek 4 Gugsy, których orkiestra przy 


jownicy Gugsy całowali krzyże, podawa, tecznej, 
ne im przez księży. Pierwszy-hołd ducho 
przyjął płk: 


|Broglia, który szedł w straży przedniej. 
udniowym również pod: Ludność okrzykami radości, witała wo- 


wejściu do miasta, grała faszystowską 
„Giovinezzę'*. Następnie ras Gugsa 
wszedł do swego pałacu, gdzie przyjął 
przedstawicieli miejscowych władz oraz 
kleru, którzy złożyli mu hołd i wyrazili 
radość spowodu powrotu gubernatora. 
Równocześnie wojska włoskie zajęły 
wzgórze, na którem znajduje się fort, 
zwany Enda Jesus. W forcie tym bronił 
Galliano. Na 
dziedzińcu twierdzy, utworzono czworo 
boki, złożone z bersaljerów, czarnych 
koszul, askarysów i wojowników rasa 
Gugsy. Punktualnie o godz. 9-ej rano, pa 


wystrzały artylerji górskiej. 


wojska włoskie: 


dła komenda: „Prezentuj broń!” W tym 
momencie sztandar włoski zaczęto wcią 
gać na maszty, zatknięte na wieży for- 
Uroczystości tej towarzyszyły j wywiadowczych, budząc entuzjazm lud- 


Po pobłogosławieniu sztandaru włos- 
kiego przez głowę kościoła koptyjskiego 
przedefilowały przed 


sztandarem, przyczem ras Gugsa osobiś- 
cie dowodził swoimi wojownikami. 

Po tej ceremonii, miasto zostało ob- 
sadzone przez wojowników Gugsy, a woj 
ska włoskie, które wzmocnione zostały 
silnemi posiłkami, nadeszłemi z północy 
przystąpiły do zajmowania wzgórz i do- 
lin, położonych na południe od Makalle. 

godzinach popołudniowych przy- 
była szybka kolumna artylerii, która za- 
jęła daleko posunięte pozycje w kierun- 
ku na Scefllicot, Równocześnie generało 
wie Santini i Biroli, zajęli dolinę Quicha 

W kościołach koptyjskich odprawio= 
no dziękczynne nabożeństwa. chwili, 
gdy wojska włoskie wkraczały do Ma- 
kalle, nad miastem przeleciało blisko 20 
samolotów włoskich bombardujących i 


Samoloty stwierdziły następnie 
koncentrację poważnych sił abisyńskich 
w pobłiżu Bet Mariam, na południe od 
Makalle i Antalo, 


ności. 
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Przyjaciel Stalina aresztowany we. Fran 


za wywołanie rozruchów w Brest i Tulonie. — Kto finansował Ke 
munistów francuskich w okresie wyborów? 


Afera aresztowanego Eberleina zatacza szerokie krel 


* Paryż, 8 listopada. 

(Pat). Tygodnik „Gringoire* ogłasza 
dziś wielki artykuł, w którym odsłania 
szczegóły działalności niedawno are- 
sztowanego w Strasburgu duńczyka 
Eberleina. 

Z rewelacyj tygodnika wynika, że 
Eberlein jest- osobistym przyjacielem 
Stalina. członkiem komitetu wykonaw- 
czego trzeciej międzynarodówki, jed- 
nym z kontrolerów tej instytucji, spe- 
cjalnie upoważnionym do dysponowania 
funduszami propagandowemi. w róż- 
mych krajach europejskich. Eberlein 
miał specjalne zamiary co do Alzacji i 
Lotaryngii, gdzie popierał ruch miejsco- 
wych autonomistów, 

„Gringoire“ twierdzi, że Eberlein z 
Zurychu organizował zaburzenia w 
Brest i w Tulonie i posiadał olbrzymie 
wpływy na organizację komunistyczną 
we Francji. Pismo wyraźnie wskazuje, 
że francuska partja komunistyczna otrzy 
mała od Eberleina subwencię w kwócie 
5.000 rubli w złocie na ostatnią kampa- 
nię wyborczą do senatu. ` 

Dzięki tej subwencji został wybrany 
komunista Cachin. 

W tych warunkach aresztowanie 
Eberleina było dla komunistów francu- 
skich ciężkim ciosem. Uczynili więc oni 
wszystko, aby uwolnić Eberleina wzglę 
dnie, aby go wydalono z granic Francji. 

„Gringoire“ zarzuca min. Herriotowi, 
na skutek nalegań: komunistów i amba- 
sady sowieckie] jako przyjaciel Litwi- 
nowa interweniował w tym kierunku. 
40000900000008006000000600600800 


Zapraszamy na lampke wina 
da nowootworzonej „Vi ctu al 


winiarni artystyczne 
PIOTRKOWSKA 64, tel. 112-35 
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Zarzuty tygodnika zostały powtó: 
rzone przez całą niemal prasę prawico- 
wą, przyczem „l@ Jour“ donosi, że zja- 


wienie się w ostatnich dniach taijemni-| Eberleina. Samolotem tym Mora 
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czego samolotu na lotnisku w Milhuzie; być niemieccy emisarjusze — 


ma bezpośredni związek ze Sprawą 


Laval w obronie Herriota, 


który zaatakowany został w polemice prasowej 


Paryż, 8 listopada. | 


(Pat) — W związku z atakami prasy 
prowincjonalnej na ministra Herriota, 
premjer Laval złożył przedstawicielowi 
agencji Havasa następujące oświadcze-; 
nie: — 

„Wytworzyła się polemika prasowa, 
która zmierza do przeciwstawienia so- 
bie różnych członków rządu, Uważam za 
swój obowiązek oświadczyć, iż w wyko | 
naniu tego, tak trudnego zadania, jakie 
nałożył parlament na rząd, minister Her, 
riot stale, lojalnie i ufnie ze mną współ-, 
pracował, W chwili, gdy jedność jest 
szczególnie pożądana, pragnę przypom:=' 


nieć mój wrześniowy apel do francuzów 


o powstrzymaniu się od wszystkiego, co; 


mogłoby ją zamącić. 

Stwierdzam z żalem, że apelu mego 
nie zawsze posłuchano i jako odpowie- 
dzialny szef rządu, muszę ubolewać nad 
wszystkiem, co zmierzałoby do rozdzie- 
lenia członków rządu i osłabienia jego 
autorytetu. 

Przedstawiciele różnych partyj złą- 
czyli się tylko celem stawienia czoła po- 
ważnym trudnościom. Nie żądałem od 
żadnego z nich, aby się wyrzekli swych 
przekonań, 


Walka z opozycią na Litwie 


Dlaczego rozwiązano partje opozycyjne? 


Ryga, 8 listopada. 
(Pat) — Z Kowna donoszą: W związ 
ku z rowiązaniem litewskich partyj opo- 
zycyjnych, litewska agencja telegraficz- 
na ogłosiła komunikat, że organa bezpie 
czeństwa zauważyły, iż centralne komi- 
tety opozycyjnych  partyj chrześcijań- 
skich demokratów i ludowców, wykorzy 
stywały wewnętrzne zakłócenie spokoju 
przez elementy przeciwpaństwowe i 
zwracały działalność swych* ofganfzacyj 
w szkodliwym dla państwa kierunku 
, «Wobec, tego, jo organa „ ministerstwa 
spraw wewnętrznych zaproponowały ko 


mendantowi m. Kowna i pow. kowień- 


Czerwone i żółte 


Sowiety i Japonia produkują masowo materjał wojenny 


Londyn, w listopadzie. 

Na całym świecie stosunki pomiędzy 
państwami a przemysłem uzbrojenio- 
wym są skomplikowane. Przemysł ten, 
jak każdy inny należy do osób prywat- 
nych, ale państwo jest równocześnie i 
głównym klijentem i kontrolerem. Dwa 
państwa tylko tworzą wyjątek pod tym 
względem: Rosja i Japonja, W obu pań- 
stwach przemysł uzbrojeniowy nie jest 
już celem sam dla siebie, nie jest nieza- 
leżną organizacją, lecz częścią politycz 
no-militarnego aparatu państwowego. W 
Japonji pewne firmy korzystają nazew- 
natrz z pewnej ' „niezależności; 
w republice Sowjeckięj cały przemysł 
stoj pod kontrolą państwową, a poszcze- 
gólne zakłady — wolne od udziału za- 
granicy — są własnością państwa. 

Zakłady zbrojeniowe dawnego cara- 
tu przedewszystkiem Putiłowskie, 
które przed woiną z powodzeniem ry* 
walizowały z zakładami Kruppa i Vic- 
kersa i były spowinowacone z zakłada- 
mi Schneider-Creuzot — bez żadnych 
trudności przeszły do rąk rządu sowiec- 
kiego. Od tego czasu zostały ogromnie 
rozbudowane i powiększone. Większa 
część starych fachowców, częciowo-do- 
browolnie, częściowo pod naciskiem sto- 
sunków, wstąpiła na służbę nowego 
państwa. Czerwona arnija była więc już 
po części zaopatrzona we własną broń. 
Resztę importowano, a import z zagra- 
nicy i w czasach przedwojennych był 
także bardzo znaczny. - 

Część zapotrzebowania na broń do 
roku 1920 pokryły zdobycze z wojny, 
domowej. 
przyniosło 5.000 karabinów Lebela. 8j 
milionów nabojów i 66 dział. Zwycięs- 
two nad Kołczakiem — 18.000 karabi- 
nów Lebela, 87 dział i 350 karabinów 
maszynowych. 


Syberję, do Odesy, na Kaukaz i t. p. 


skiego, zawieszenie działalności wymie- 
nionych organizacyj. 


Komendant wojenny, opierając się na 
ustawie o ochronie narodu i państwa, na 
mocy postanowienia z dnia 6 b. m. za- 
wiesił partje: „litewskich chrześcijań- 
skich demokratów” i „litewskich ludow* 
ców“ na cały czas trwania stanu wojen- 
nego. 


Postańowićnie to zostało przesłane 
naczalnikowi kowieńskiej policji miejsk. 
dla zakomunikowania jego treści kierow 
nictwom wymienionych partyj. 


p. nie płacąc koncernom amerykań- 
skim i angięlskim ani jednego czerwoń 
ca za korzystanie, z patentów, 


Największą tajemnicą otacza się pro 


dukcję fabryki, pracującej wyłacznie na 
eksport. Angielski „Intelligence Ser- 


przyniosły 17 tanków Renault. 8 samo-| vice“ zainteresował się żywo ta fabry- 


lotów salmsońskich, 65 innych samolo- 
tów wojennych i 12 ciężkich dział. 

To wszystko jednak tworzyło tylko! 
drobną cząstkę zapotrzebowania. 
niało tylko jedno wyjście: budować no; 


lst- 


ką. Dotychczas nle udało się nawet An 
glikom dowiedzieć się, gdzie sie ta fa- 
bryka znajduje. Broń i pociski tei fabry 
ki mają markę „Alliés et Asso- 
cićs*. Ustalono je przy najróżniei- 


czni dla agitowania za raw 
traktatu francusko - sowićć dano? th 

Wobec rozgłosu, jaki TE WI prz 
wie Eberleina i ataków SKIE Spam 
przeciwko: min. HerriotoWw* dnie yje 
radykalnej ogłosił za pośle KPRD 2 
agencji Havasa komunikat: M, P 
oświadcza, iż nigdy nie AA WB 
osobą Eberleina, a sprawy * i 
nie nie zna. 
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zrzekł się mandatu pose X 
Warszawa. 8 hs. h 
(B) Na ręce marszałka se 
sława Cara, wpłynęło dziś PT uNA 
nistra 
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Stanisława  PaciorkoWw: „dali 
zrzeczeniu się mandatu pose skief 
skanego przez niego w Czę$ Z, | 

Jak wiadomo, b. min. pach f 
objął stanowisko dyrektora 3 fu, 
tu politycznego w ministerstw „gdy. 
wewnętrznych i zgodnie z Ppi ich 
niami konstytucji, obowiązany „ył We 
żyć swój mandat poselski. A, 
liczba posłów zmniejszy się 2% „UR, 
ną osobę, gdyż jak wiadomo, 0% 
wiązująca ordynacja wyborcze! „gą 
wilpje wejścia do sejmu aut" yj 
zastępców posłów 


Faszyzm na LitW 
yga, 8 l 
(Pat) — Jak donoszą z Ko cj 

m, zebrać się ma w Kownie © 
jowy” zjazd tautininków. A 
Przewidują, że na zjeździe, 4 
padną ważne decyzje w spraw”, 
nienia autorytetu rządu i faszy% 
nego ustroju. a 
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wej Ameryki. Tutaj Japończy "p 
mi cenami pokonali całkowicyg 
rentów. Największe zakłady “i 


to „Mitsubishi“ dla okrętów Yog 
„Okura* dla samolotów i broń } 
powietrznej, „Mitsui“ dla MJ 
maszynowych, karabinów. am A 


Japonija. oflcjalnie uznaję „jada 
rodową obronę patentów. ŚW 
które trzeba płacić angielski! „8 
kańskim właścicielom patent ni A ct 
wet bardzo znaczne. Mitsubiś id a 


we zakłady. Zabrano się do tego ż wiel, Szych okazjach w najróżniejszych kra-|samym zakładom Vickers" 9 | 


ką enerzją, częściowo z pomoca zagra- 
vicznych specjalistów, przedewszyst- 
kiem niemieckich i angielskich. Dzisiaj 
fabryka  „Proletarskaja 
Orechowie zakłady Kradny-Bariatyr, 
Rykowa w Jenakiewie, fabryki w Ko- 
wroi, Artemowskie, Krasno-donieckie 
it. p. produkują stokroć więcej, niż za- 
kłady Putiłowa przed wolna. 

Nie poszło to oczywiście gładko i la 
two. Przez jakiś czas ciągle dochodzi- 
ło do procesów o Sabotaże i Szpiego- 
stwo. Jeszcze w roku 1934. w paździer 
niku skazano dawnych inżynierów 
Kruppa: Fuchsa i Kotgassera. którzy 
wstąpili do służby sowieckiei na 6.i 8 
lat robót przymusowych za usiłowanie 
zdrady tajemnic wojskowych. 

Ponieważ rząd sowiecki w swojej! 
produkcji w dziedzinie zbrojeń nie uzna 
je patentów innych państw, produkcia 
ta pod względem technicznym jest omal; 
że nieograniczona, tembardziei. że woj- 
skowy i techniczno-uzbrojeniowv infor- 
macyjny aparat rządowy wspaniale, 
funkcjonuje. Dzisiaj państwowe fabryki) 
Sowietów produkują automatycznie 88 
milimetrowe karabiny Chocha (150, 
strzałów na minutę). 7.2 milimetrowe, 
karabiny maszvnowe Luyssa (500 strza 


Zwycięstwo nad Denikinemi łów na minute), cieżkie karabiny ma-, 


szynowe Maxima, karabiny maszyno- 
we Colta, 37 milimetrowe-działa Rosen 
berga, 76 milimetrowe. 107 milimetro- 
we, oraz 153 milimetrowe: działa polo- 


Diktatura“ w| 


' chińskim komunistom 


iach. Angielskie i francuskie 
przypuszczają, że przemvtnikom broni 
(chodzi szczególnie o Austrie., Indachi- 


ny, Kongo, Afrykę Zachodnia). którzy; 


w fabrykach belgijskich spotykają się z 
coraz większemi trudnościami. udało 
się nawiązać w Rosji nowe stosunki. 
Podczas chińskiej wojny domowej 
Rosja w dziedzinie dostaw broni spot- 
kała się z rywalizacją Japonil. Mimo to 
jednak rosyjski zbyt broni był bardzo 
znaczny. Jeden z największych znaw- 
ców tych spraw Maurice Laporte, w 
swojem dziele o rosylskiem szpiego- 
stwie, dowodzi, że Sowiety w Chinach 
miały nietylko cele idealne. lecz także 
materialne: rosyjska dostawa broni 


opłacana gotówką, jak dostawv amery 
kańskie. angielskie i japońskie dla rzy- 
du nankińskiego. Rząd sowiecki, zda- 
niem iego, kazał sobie wzamian za 
broń odstąpić ważne gospodarcze koii- 
cesje, jak np. od lokalnego rządu so- 
wieckiego w Urumczi (Turkestan). Po- 
mimo tej konkurencji i ścisłej wsnpółpra 
cy angielskich. francuskich. niemiec- 
kich, czeskich i szwedzkich agentów u- 
zbrojeniowych. Japończycy naskutek 
dogodnych: kalkulacyj 1 warunków do- 
stawy są w Chinach na pierwszem miej 
SCU. 

Japoński przemysł wojenny pracnie 
iednak nietvlko dla własnego zapotrze- 


bowania i dla Chin, lecz przedewszyst=; niowych.... 
Wyprawy wojenne nal we, granaty gazowe, granaty palne i t. kiem dla państw centralnej I południo- 


władze | 
| kłady Mitsui uzyskały dla 


tak samo była| 


lice yy 
cji materiałów wybuchowyćh 
Pont de Nemours patent, ŻA 
cono, jako zaliczkę licency!” 
ny dolarów. gl 


Mimo to jednak dla zAmertiyjś dy 
resy z Japończykami nie 5% W M 
patyczne. Japończycy MAJ 4 I. cni 
zwyczaj dokładnego studion Eg 2 zap, 
cych wynalazków, poprawiam 
przerabiania w ten sposób: “o 
ią później opłat za licencie jal 
z „własnych“ wynalazków. iaioo, 
koncern Driggs nie chciał 40 ydy a 
statnio firmie Mitsui dział nfo | 
dla samolotów ani udzieli 
tyczących się ich produkcii“ vt 


Ostatnio Amerykanie „nei zt 
nawet Japończyków z int, po, *%ę 
resu zaopatrywania Siam! W RR 
wietrzną i artyleryiską. pmte ' Rw 
stworzyli w Bangkoku „U któ lh 
Engineering Company Ins: „ sk.) 
cjalnie jest przedsięwzięcie jod | jA 
w rzeczywistości zaś kont! 
przez United Aircraft. 
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Oprócz politycznej ry; 
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rocznie 200.000 dolarów za 
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te + ey; „401! ę 2 po 
sonji ze Stanami Zjednoc” ny 3 kto, i 
nowanie „intratnych interes At! 
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10: 
al k kije JĘcZY dziś, po 17 latach rzu- 
WU iem wstecz i spojrzeć na si- 
nasze, jąkiemi rozporządza- 


ko Akier ) 
Pii n przeddzień i w czasie prze- 


| wszędzie o czynie 
M, jako odruchu walki o wol 
ZNy ostatecznym — ale nie- 
ne osób zdawało i zdaje so- 


Parę 


Ze i i „w złaktu, że Polska w paździer 
ra «kiego slopadzię 1918 r, rozporządzała 
viec da RB: kadrami sił bojowych, dla 

na Ale masy, biorące udział w 


|: twrotu, działały tylko pomoc- 


M Ba są bardzo dane o naszych 
I) kpt tych w 1918 r., zawarte w 
* dypl, Włodzimierza Gierow- 


ent szkolony W, organizacjach 

LA jawnych, 

! kk jog Gierowskiego, w paź- 
Boca 8 r. na obszarach zajętych 
b nią "a centralne, zachowała 

O KE SAA ręku, tylko polska siła 

Ra i Ag niej był jeszcze element, 

0 M kłę le Wszystkiem z tych legjo- 
U ogtaj; +7 po przełomie przysięgo- 

A internowani w obozach jeń- 

Ych lub wcieleni do armii 

a następnie element z P. K. 

nie udało się przedostać na 

€pnie element z korpusów 

i III zdemobilizowanych na 


| i kekiej, 


a „Vast 
WIĘ gf k tg! 
pos | 18 r. pierając się na stanach 


b 
Zob kępy, ych formacyj z ich momen- 
|» FD, Igi otrzymamy, że w paź- 
się „gf TH na obszarach, zajętych 
mo, a centralne było: 


w Ja 
P | 


àdemia biter 
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Litwi 
g lis” 


Warszawa, 8 listopada ; 
pS wieczorem odbyło SĘ w 
Ak «L, uroczyste doroczne 
AKkademji, na które przybyli m 
wady ministrów, gen .Rydz- 
„arszałkowie senatu i sejmu, 
| Da n. w. r. io. p. prof. Chy- 
N ejat Jędrzejewicz, b. mini 
Meki CZ, członkowie zarządu 
h, Orzy wyższych uczelni itd. 
A egalt prezes Akademji Wa: 
le oyski przemówieniem po- 
Alka jĘpnieci protektora P. A. L 
I, Szefa Piłsudskiego. 

ÓW, Aka i ir szechnie zamiłowanie 
A KE eratury pięknej, mówił 

CH, 


zewski. Marszałek Piłsud. 


IM 


| 
j 


Berlin, 8 listopada. 


wae 26 iż 
„ PA, * 


jen; azało się urzędowe za- 
Ww dniu 7 b. m. równo- 


„REPUBLIKA nr. 309. Sobota, 9 listopada 1935 r. 


żołnierzy polskiej siły zbrojnej 4.831 


byłych legjonistów 15,416 
b. żołnierzy I korpusu p. 23.661 
2.823 


b. żołnierzy III korpusu 


Razem 45.731 

W tym samym czasie, po stronie ko- 
alicji, były zorganizowane lub organizo- 
wały się na wschodzie: 4-ta dywizja gen. 
Żeligowskiego, 5-ta dywizja syberyjska, 
oddział murmański i oddział mikuliniec- 
ki, zaś na zachodzie, armja polska we 
Francji, . Formacje te w końcowem sta- 
djum swej organizacji osiągnęły następu- 


jące stany: 
na wschodzie 16.330 ludzi 
we Francji 60,000 „ 


Razem 76.330 ludzi 
Zsumowując więc element wyszkolo- 
ny w formacjach polskich, tak na obsza! 
rach mocarstw centralnych, jak i po 
stronie koalicji, otrzymujemy: 
46.731 
76.330 


Razem 123.061 ludzi 
Element szkolony w organizacjach 
tajnych. 


Już w roku 1914, po sformowaniu c 
j 


legjonów polskich z elementów Związku 


Strzeleckiego i Polskich Drużyn Strze- | 
Organizacja | 


leckich, powstała Polska 
Wojskowa (P, O, W.). Przetrwała ona 
prześladowania rosyjskie, następnie zaś 
niemieckie i w październiku 1918 roku, 
przedstawiała najpoważniejszą co do licz 
by i żywotności wewnętrznej organiza- 


biska przed listo 


raportów policji niemieckiej, P, O. W.| 
było „państwem w państwie", gdyż dzię 


ki swej organizacji terytorjalnej, mogła | b 


ingerować w każdej dzielnicy polskiej, 
miała własną pocztę, własną prasę, są- 
dy, żandarmerję i t. d, 

Prócz P, O, W, powstał, zwłaszcza 
w roku 1918, cały szereg innych organi- 
zacyj wojskowych tajnych, a więc z obo 
zu legjionowego, zasadniczo zgrupowa* 
nego koło P, O, W., wyłoniły się ponad- 
to: organizacje płk. Roji w Krakowie, 
płk, Norwid-Neugebauera w Kielcach, 
płk. Sikorskiego w Galicji, Z korpusów 
wschodnich powstały: Związek b. Woj- 
skowych I Korpusu, Polska Organizacja 
Oficerska (P.0.0.) i Komitet Obrońców 
Ojczyzny (K.O0.0.); z ramienia II korpu- 
su powstała „Rezerwa Armji Narodowej! 
Jednak były to przeważnię próby, żad- 
na z tych organizacyj nie opanowała nie 
tylko jakiejś dzielnicy — ale nawet więk 


| szego miasta. W stosunku do P.O.W,, by- 


ły one niewspółmiernie nikłe i nietrwa- 
łe. W czasie rozbrajania okupantów, nie 
ujawniły się one, jako siły, działające sa 
modzielnie. Nie zdobyły się również na- 
wet na najbardziej ogólnikowe monogra* 
fje — to też stany ich liczbowe pozosta- 
ją narazie nieznane, 

Mówiąc więc o elemencie wojsko- 
wym, szkolonym w formaciach tainych, 
ograniczyć się tylko należy do P. O. W. 
która w momencie przełomowym liczyła 
około 50.000 członków. 

Razem zatem w organizacjach jaw- 
nych i tajnych, było ok. 173.000 ludzi, 

Z powyższych cyfr — tyle ciekawych 


cję wojskową tajną. Według określenia widać jasno, jak dalece już wtedy w po- 


padem 1918 r. 


czątkach listopada 1918 r, mieliśmy zor- 
ganizowane siły zbrojne. Pomyśleć do- 
rze :w okresie niewoli, represyj i prze- 
śladowań. 

Wysiłek olbrzymi, piopawiący, 


Ą* 
SYMPATJĘ U LUDZI 
gdy odsłania blate, zdrowe zęby 


UŚMIECH ZDOBYW 


Zaniedbane zęby szpecą każdą twarz. 
Ujmujący uśmiech I blate błyszczące 
zęby zapewnia pasta Colgate. jej piana 
przenika pomiędzy zęby i czyści je 
dokładnie. Colgate to pasta do zębów 
polecana przez Zw. Lek, Dentystów 
w Państwie Polskiem. 


atury w hołdzie 


ski sam był znakomitym pisarzem. Na 
długo przed ujęciem w dłoń miecza wo: 
jował słowem, W zakończeniu swego 
przemówienia mówca wezwał obecnych 
do uczczenia pamięci Wielkiego Zmar- 
łego jednominutowem milczeniem, 

Po przemówieniu prezesa Sieroszew- 
skiego, wiceprezes Akademii Staff od- 
czytał sprawozdanie z działalności Aka: 
demji za rok ub. Po sprawozdaniu pre- 
zes Sieroszewski zwrócił się do gen 
Rydza - Śmigłego z następującemi sło 
wami: „Wolą przedśmiertńną Marszałka 
Piłsudskiego, potwierdzoną 
wyższego Dostojnika naszego państwa 
zostdłeś powcłany na wodza wojsk pol. 


Piłsudskiego mielsce. 


Stahlhelmu. ' 


Nowa armja będzie odtąd po wieczne 
czasy przedstawicielką niemieckiej woli 
twórczej, a wyrazicielką siły politycznej 


przez Naj- 


skich na osierocone przez Marszałka 


(1 Marszałkowi 


en. Rydz-Smigły otrzymał godność honorowego 
„protektora literatury polskiej. 


W szeregu godności i 
jakie piastował Józef Piłsudski 


| 


nymi naszymi opiekunami 
literaturą polską. 


Mowa ta przyjęta została przez ze: 
prezes Sie: 
pierwszą listę od: 


branych owacyjnie. Skolei 
roszewski odczytał 


znaczonych wawrzyhem akademickim 


Na zakończenie uroczystego posiedzenia 
prelekcię|ham przybyli 
p. Kaden-Bandrowski wygłosił prelekcię| Chartumu, Dzisiaj rano o godz. 5 min. 30 
-| wystartowali oni do Keiru. 


Kaden-Bandrowski wygłosił 


-Malkowita likwidacja Stahihelmu 


it Hitlera do mìn. Seldtego 
Rzesza i jeden miecz*... 


przysiężenia nowych rekrutów w Mona- 
chjum, dowódca o. k, 7 gen. von Reiche- 
nau zwrócił się do zgromadzonych żoł- 


— „Jeden naród, jedna 


nierzy z następującemi słowami: 


obowiązków, 
był wielkie. Pięciu osobom przyznał Prezy* 
protektorat Akademji Literatury. Prosi- 
my cię więc generale, abyś przyjął w 
wielkim po Nim spadku i tę godność, 
której symbolem jest wręczona cl gwiaz 
da Polskiej Akademii Literatury, Prosi- 
my cię, byś sprawował dalej wraz z in: 
pieczę nad 


Tegoroczne odznaczenia 
z okazji święta Nievodległości 


Warszawa, 8 listopada. 

(B) Jak co roku, ukaże się w dniu 11 
listopada r. b. lista odznaczeń orderem 
Polonia Restituta i Krzyża Zasługi, Obie 
listy są w roku bieżącym wyjątkowo nie 


dent R. P, najwyższe odznaczenia, t. j. 
| wielką wstęgę orderu Polonia Restituta, 

znaczenie to otrzymali pp: b. min. 
Henryk Floyar-Reichman, b.min. August 
Zaleski, wicemin. gen. dr. Sławoj-Skład- 
kowski, dr. Wł Wróblewski prezes Ban 
ku Polskiego i wicemarszałek senatu dr. 
Mikołaj Kwaśniewski, były wojewoda 
krakowski i poznański, 


Chcą pobić rekord lotniczy 


Chartum, 8 listopada. 
(Pat) Lotnicy Lewelyn i Illy Wynd- 
wczoraj wieczorem do 


Lotnicy ci 
zamierzają pobić rekord Mollissona, któ- 
ry przebył tę przestrzeń w 4 dni 6 go- 
dzin 54 minuty. 


Kolporterka fałszywych 
monet w potrzasku 


Bydgoszcz, 8 listopada. 

(sm) W ręce policji wpadła kolpor- 
terka fałszywych monet 5 i 10 złotowych 
niejaka Bronisława Lewandowska, z za- 
wodu krawcowa, zam. przy ul. Brzozo= 
w areszcie 


Kolporterkę osadzono 


Znów katastrofa 


w tunelu - 
berlińskiej kolei ncdziemnel 


Berlin, 8 listopada. 

(Pat) — Dziś w południe, wydarzyła 
przy budowie nowego tunalu kolei miej- 
skiej „Nordsiid” katastrofa, której ofiavą 
padło 5 robotników. 

Dane urzędowe podkreślają, że kata 
strofa la nie miała groźnych następstw 
i że tylko dwuch robotników przewiezio 
nych zostało do szpitala. 

Przypomnieć należy, iż w końcu 
sierpnia r. b. wydarzyła się niezwykle 
poważna katastrofa przy budowie tego 
samego tunelu. _ 

Budowa tunelu prowadzona jest w 
bardzo trudnych warunkach lokalnych, 
gdyż przechodzi przez centrum miasta 
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tere law, tawy spływają potokijlityczna i miecz". słów roty przysięgi, wówczas przed ocza 
Mim. D w kierunku południo- * mi swemi miejcie zawsze -Boga oraz 
0 Berlin, 8 listopada. | flagę". 


baw 


ziałalność wulkanu nie 


(Pat) — Przemawiając w czasie za- 


niejednokrotnie pod olbrzymiemi gma- 
chami. 


Uroczysty pogrzeb Ś.p i, 
najbliższego współpracownika ś.p. Marszałka Piłsudskiego i bojownika- o wolność Polki 
Grumnę udekorowano orderem „Virtuti Militar 


Warszawa, 3 listopada 

(Pat) Dziś odbyły się w Warszawie 
uroczystości żałobne złożenia” zwłok: $. 
p. Aleksandra Sulkiewicza w mauzo- 
leum na cmentarzu wojskowym na Po- 
wążkach. ; 

Aleksander Sulkiewicz, jeden z naj- 
wybitniejszych działaczy niepodległoś- 
ciowych poległ w 1916 roku w walkach 
legionowych na Wołyniu jako sierżant 
5 pułku piechoty Leg. Polskich. 

Ekshumacja zwłok odbyła się w dniu 
7 bm. w Piasecznie w pow. kowelskim, 
poczem trumnę ze zwłokami $. p. sier- 
żanta Sulkiewicza przewieziono do War 
szawy. 

W uroczystościach pogrzebowych 
wzięli udział prócz rodziny Ś. p. sierżan- 
ta Sulkiewicza, członkowie rządu z p. 
premierem Marjanem Zyndram - Koś- 
ciałkowskim, marszałek senatu Prystor, 
marszałek sejmu Car, generalicja z ge- 
neralnym inspektorem sił zbrojnych gen. 
Rydzem - Śmigłym, prezes Najwyższej 
Izby Kontroli gen. Krzemieński. podse- 
kretarze stanu, były premier Sławek, 
posłowie i senatorowie, towarzysze bro 
mi, przyjaciele, koledzy. Ponadto w po- 
grzebie wzięły udział delegacje cddzia- 
łów tatarskich Związku Strzeleckiego z 
Kresów. 

Po odprawieniu modłów przez ducho 
wieństwo muzułmańskie, w chwili, gdy 
trumnę przenoszono z wagonu na lawe- 
tę armatnią, orkiestna odegrała hymn 


OWY. , 

Kondukt żałobny otwierały poczty 

arowe stowarzyszeń i organizacyj 

społecznych, oddziały strzelca, P. W. 
Pocztowego, P. W. Kolejowego, .poczty 
sztandarowe organizacyj robotniczych i 
związków b. wojskowych, =. | i 

astępnie szła kompanja 30-p.'p. z 
orkiestrą oraz delegacje z wieńcami. 

Przed trumną postępowało duchowień- 
stwo muzułmańskie -z muftim dr. Szym- 
kiewiczem. 

Kondukt żałobny zamykała kompanja 
chorągwiana związku rezerwistów. — 
Na Placu Marszałka Piłsudskiego, odby- 
ła się uroczystość dekoracji trumny or- 
derem „Virtuti Militari”, 

Dekoracji dokonał Generalny Inspek 
tor Sił Zbrojnych, gen. Rydz-Śmigły. 

W chwili dekorowania trumny przez 
Generalnego Inspektora Sił Zbrojnych, 
orkiestra odegrała hymn narodowy. — 
Sztandary pochyliły się, 

_ Następnie kondukt wyruszył ul. Wierz 
bową, Pl. Teatralnym i Bielańską na 
cmentarz wojskowy na Powązkach. 

Około godz. 1-ej pop. kondukt żałob- 
ny ze zwłokami sierżanta Sulkiewicza, 
zbliżył się do bram cmentarrza wojsko- 
wego na Powązkach, 

„Po wyniesieniu trumny, mufti dr. 
Szymkiewicz w otoczeniu imanów muzuł 
mańskich, odprawił modły, W chwili 
składania zwłok do grobowca, kompanja 
honorowa sprezentowała broń, a orkie- 
stra odegrała hymn narodowy i pierw- 
szą brygadę, Do grobowca złożono też 
urne z ziemią z pola walki pod Sitowica- 
mi, gdzie zginął Aleksander Sulkiewicz. 
Mufti dr. Szymkiewicz wygłosił następ- 
nie krótkie przemówienie, w którem w 
imieniu świata muzułmańskiego, poże- 
gnał zmarłego. 

Skolei prezes płk. Walery Sławek, 
wygłosił przemówienie: 

„Z mogiły w pobliżu pola bitwy po 
latach dziewiętnastu, prochy Aleksandra 
Huzman' Mirza-Sulkiewicza, przybywają 
do stolicy. ! 

Rząd Rzplitej oddaje mu hołd, gene- 
ralny inspektor sił zbrojnych Polski de- 
koruje trumnę orderem „Virtuti Militari! 
a w pamięć naszą głęboko się wrysowała 
postać tego starego Polski bojownika. 
Należał do generacji i do grona najbliż- 
szych w pracach Józefa Piłsudskiego — 
jeszcze wówczas, gdy było ich zaledwie 
kilku. 

Zgłosił się sam, że chce pomagać, i— 
żeby nomagać — wytrzymał długie lata 


w roji skromnego urzędnika rosyjskiej |. 


komory celnej. Posterunek ten opuścił 
w roku 1900, 

Postanowił 
wszelką cenę z więzienia 


Józefa Piłsudskiego - za 
ratować. — 
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„ Aleksandra Sulkiewiczeję 


Ucieczkę w 1901 roku ze szpitala w Pe- 
tersburgu, Sulkiewicz przygotował i na- 
pięciem uporu, do skutku doprowadził: 

On służbę swą dał na całą resztę 
życia. Służbę najcięższą — bo w wiecz- 
nem samotnem ocieraniu się o grożące 
wokół niebezpieczeństwa — bez możno- 
ści bronienia się siłą. Może mało kto 
zrozumie, co znaczy stawianie na kartę 
swojej wolności iswego życia, gdy na- 
wet pistoletu w kieszeni mieć nie moż- 
na. Gdy tylko przytomny i pogodny spo- 
kój na twarzy ma odwracać uwagę Świ 
drujących oczów wroga. 

Sulkiewicz nie cofną się przed żad- 
ną trudnością — gdy było potrzeba. Ten 


Groćba zaburzeń ulicznych w Bukaress 


Zakazane demonstracje stronnictwa chłopskiego.— Interwencja u króla (pi 


Paryż, 8 listopada. 
(Pat) — Agencja Havasa 
Bukaresztu, że w następstwie zarządzeń 
wydanych przez rząd, celem uniemożli- 
wienia manifłestacyj stronnictwa narodo- 
wo-chłopskiego, zapowiedzianej na 14 li- 
stopada — daje się zauważyć wzrasta- 
jące naprężenie między tem stronnic- 
twem a kołami rządowemi. 
Rząd zakazał tej manifestacji, wy- 
chodząc z założenia, że przypadające na 
zajutrz, 15 listopada uroczystości pań- 


sam opanowany spokój wyprowadzał go 
z niebezpieczęństw największych, wy- 
prowadzał go z więzień. Aresztowany 
w Warszawie przez niemców spędził 
znów kilka miesięcy w więzieniu. Gdy 
wyszedł prosił Piłsudskiego — starego 
przyjaciela: „Pozwól ich na front — i ja 
chcę mieć radość walki z bronią w ręku‘ 

Kula przeszła przez serce i przecięła 
długie lata pracy wstępnej, przygoto- 
wawczej i krótka radość otwartej żoł- 
nierskiej służby. 

Tatar, mahometanin, potomek osia- 
dłych na Litwie od czasów księcia Wi- 
telda, odpłacił swojem życiem Polsce — 
jako przybranej ojczyźnie za zrówna- 


stwowe, mogą być zamącone przez: mani 


donosi z festacje uliczne. Wydano więc zarządze- 


nia uniemożliwiające masowe przejazdy 
na kolejach i szosach oraz zapowiedzia- 
no, że wszelkie próby naruszenia spo- 
koju, będą zwałczane z całą bezwzględ- 
nością. a 
Zarządzenia te potraktowane zostały 
przez partję narodowo-chłopską jako 
prowokacje. è 
Paryż, 8 listopada, 

(Pat) — Havas donosi z Bukaresztu: 
99004 


Rada koronna w Addis-Abebie 


Przed wyjazdem negusa do Dessie 


e » „Addis Abeba, 8 listopada. 
*(PAT) Rząd abisyński nie pozwolił 


| 


Berara mp W W Pad S 
| dzjśwzrana: ne wyjazd korespondentów j Malżonkað „ilaśtępcy Redil. Która! *-- 42 
| zagranicznych do Dessie. Dziennikarze | przybyła wraz. z małżonkiem wczoraj+..9 > 


będą mogli wyruszyć dopiero razem z; do stolicy jest w poważnym stanie. W 


negusem. 

Przedsiębiorca 
mer otrzyjmał koncesię na eksploatację 
linji autobusowej z Addis Abeby do 
Diredaua. 

"Duża angielska wytwórnia broni o- 
trzymała zamówienie na broń, a w tej 
liczbie na działa przeciwlotnicze. Cały 
ten sprzęt wojenny nadejdzie do Abi- 


[i 
ll 


stolicy 


zaopiekowali się nia lekarze 


niemiecki Schwini- | europejscy. 


Przybyli tu dziś `z. Genewy dwaj 
szwajcarzy, przedstawiciele miedzyna- 
rodowego Czerwonego Krzyża. przy- 
wożąc ze sobą znaczny zapas leków. 

Dziś przed południem zebrała się 
rada koronna.pod przewodnictwem ne- 
gusa i z udziałem następcy tronu. 


WŁOSI ODCZUWAJĄ BRAK BENZYNY 


> 


Setki czołgów i samochodów w Ab'synji unieruchomiono 


Paryż, 8 listopada. 

Wedle doniesień z Massaua, od 5-iu 
dni nie nadszedł tam ani jeden transport 
benzyny z Włoch, tak że w mieście da- 
je się poważnie odczuwać brak materja- 
łów pędnych. W 'Asmarze zgromadziły 
coprawda włoskie władze intendentury 
wielkie ilości benzyny, jednak spowodu 
częstych lotów wywiadowczych eskadr 
włoskich — zapasy te są również na wy 
czerpaniu. 

W miarę jak wojska włoskie oddala- 
ją się od Asmary w kierunku Makalle i 
dalej na południe, zapotrzebowanie na 
benzynę dla samochodów, zmuszonych 
do przebywania olbrzymich przestrzeni, 


skich, benzyna wystarczy Włochom na 
około 5 tygodni. Brak benzyny zazna- 
cza się we Włoszech iw Afryce nietylko 
spowodu trudności płatniczych Włoch, 
cały szereg wielkich koncernów,. ekspor 
tujących benzynę, wstrzymuje 'się z wy- 
syłką materjałów ‘pędnych, sądząc, że 
po wprowadzeniu sankcyj rząd “włoski 
tytułem rewanżu zabroni regulowania 
rachunków za benzynę, pochodzącą z 
tych krajów, które zgodziły się na zasto 
sowanie sankcyj, 

' Na niektórych odcinkach frontu afry 
kańskiego brak benzyny jest nawet więk 
szy, niż brak wody, co całkowicie unie- 
ruchamia setki czołgów i samochodów, 


oraz dla czołgów i samolotów — ciągle| sprowadzonych z Włoch. 


Wedle 


rośnie. przypuszczeń francu- 


| 


„Bafory” nie będzie zarekwirowany 


Oświadczenie ambasady włoskiej w Warszawie 


Warszawa, 8 listopada. 


(Pat) — Ambasada włoska w 


arsza | statku 


miarze rządu włoskiego zarekwirowania 
„Batory”, który buduje się w 


wie komunikuje, że wiadomość, pocho-| stoczni Monfalcone, celem użycia go do 
dząca z „Berliner Tageblatt" i wielokrot | przewożenia wojsk włoskich do. Afryki 
nie przedrukowywana, o rzekomym za-! wschodniej, jest bezpodstawna. 


Kingsford Smith wpadł do morza? 


4 


Singapur, 8 listopada. 

(Pat) — Panuje tu obawa, że lotnik 
Kingsford Smith, który starjował z An- 
glji do Australji, spadł do morza w za- 
toce bengalskiej pod Rangonem, w po- 
bliżu przylądka Wiktorii. Lotnik Melro- 


Tragiczny lot z Londynu do Australji 


se zawiadomił, że widział w chwili, gdy 
przelatywał nad zatoką bengałską, samo 
lot w płomieniach i przypuszcza, że był 
to samolot Smith'a, Kilka samolotów 
udało się na poszukiwanie Smith'a. 


synji za 5 tygodni zapewne przez portaat. 
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i 
nie przodków w prawach z f 
Rzeczypospolitej", „ai 

~ Wreszcie płk. Ulrych w imta 
piątaków, wygłosił przemów A | 
którem podniósł zasługi zmarli 
ca w zakończeniu zwrócił SA PU 
do polskiego harcerstwa, aby 43 e 
drużyn przyjęło imię Aleksandt 5 
wicza, jako dzielnego męża: Si 
obywatela i znakomitego żolmić” 

Na zakończenie uroczystość „gą 

bowych na grobie złożono; W "5 
rodziny, od Prezydenta R. Fa M 
rady ministrów i rządu, od Sen% 
| Aleksandry Piłsudskiej, 


"a 


A R; icono, 17 
i CZĘŚĆ bud 
i odło: 


) 


Bu 0, 53 


Prezydjum  partji narodowo- "$y sy dz 
komunikuje, że zapowiedziane „ge 
stracja pomimo zakazu rządu, Św 
skutku, 1 dj” 
Koła kierownicze tej partii W 
wają się wiele po audjencii, która ! 
miał dziś popołudniu u króla P% 
tji Michalake. + NA: 
O ile w czasie tej audjenci gii 
ke odniósłby wrażenie, że w Pa sy, 
przyszłości, po liberałach obej! 4 
partja narodowo-chłopska — „sd Bec, 
partja odroczy lub zupełnie OG" 
monstrację. Jak wiadomo, zmie t 
w Rumunji zależy mniej od WAP 
mentu, niż od woli króla, którą 
jest najwyższym arbitrem pomi 
|tiami i rozstrzyga o sytuacji: 
á - F ` i 


<z 


Dowódca marynarki japońsk 
admirał Sankichi Takahashi | 
prywatnem w otoczeniu naib 


dziny. 5 
J0000000000000000000008 


ja r 
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Jeszcze jedna konfereq Pro 
Mussoliniego z sir pumn i 
Londyn, 8 w b 


SFLU y 
(Pat) — Reuter donosi Z <w ję Bicz, 
i ok? db, 880 V 
w rezultacie postępów w FF" V 
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angielsko-włoskich, przewidziśy } 

jutro jeszcze jedna rozmowa iŲ 

go z ambasadorem brytyjski” 
Istnieje nadzieja, 

wań przyczyni się do odpr 

ków angielsko-włoskich na 

ziemnem. 
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ręcznej roboty „| Aj 
G LILI HIRSZM/, AR 
Andrzeja Ne 27; | 

Tel. 143-21 / 
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Dzis Teodora 

Jutro Andrzeja 

Wschód słońca 

Zachód słońca 15.57 

Wschód księżyca 15.13 

Zachód księżyca 5.88 

Długość dnia 9.13 
było dnia 9.13 

jci} się 


w ii 
cit se uspObne wiadomości 


;ksandie wg SES 

an pw AROSTA ŁÓDZKI mianowany zosta- 
"pieri ch dniach przyszłego tygodnia, — 

OWAUW | aim dotyche 

s toś PĄ kiego zasowy wicestarosta powia- 

R: ony P: Denys. Wicestarosta powiatowy 

żono. 0 żostanie w końcu miesiąca. 


Sobota 


"R. FA 4 $+ 
naw” p Me 
od sê ni lanw budowlanych wpłynęło w paź- 
Wydziału budownictwa. Po rozpa- 
Przez radę budowlaną 144 plany za- 
Kucono. 13 zwrócono do uzupełnienia, 27 
z! ch — zaopinjowano i 9 — zawie- 


j ka udowli rozpoczęto już obecnie, 
œ odłożono na przyszły sezon. 
óla Kik 


odow o- C34 
edzianā AA 
rządu, do 0 


ABO 
Ñ ENSTWO ŻAŁOBNE za spokój dusz 
th śą z województwa łódzkiego, poleg- 
lęg, 24 Śmiercią w obronie współobywate 
i się dziś o 9 rano w Katedrze. W na- 
są udział przedstawiciele władz 
„A i samorządowych oraz rodziny po- 
| artii "u 
ci, któe pa S 
króla PR m RZEPISY BUDOWLANE weszły w 
j e. „4d u ogłoszenia ich w „Dzienniku 
udjencii "did ch isy te mają na celu ochronę za- 
że W niej, | Przy budowlach robotników, zabez- 
h obej”, (gą nieszczęśliwemi wypadkami, pra 
ka — WBK. udowę przewodów kominowych, dla 
etnie 'odw kj enia przed pożarami itd. Winnych 
no, zmić M w diria się do tych przepisów miejska in- 
>j od WOW, gomina pociągać będzie do odpowie- 
la, który p 
$ omięć 4 se 
R ji = SOBOTĘ, dnia 9 bm. do powtórnej 
zh o przy. ulicy Piotrkowskiej 165 
Mawić mężczyźni tego rocznika o na 
a litery początkowe N, O, P, zamiesz- 
enie 5 komisarjatu policji i na litery 
(4,2, Ż, z terenu 13 komisarjatu policji. 


“Skowanie p. Wojewodzie 

ję tetu Organizacyjnego 
pedjatrów i mikrobio- 
logów 


ią yazku z odbytym w Łodzi w dn. 

stopada r. b, V Zjazdem Polskie 

tk; Pedjatrycznego i VI Zjazdem 

oj. ków i Epidemjologów Polskich 

lot liczący Komitetów Organizacyj 

ytych Zjazdów, wystosowali do 

Jo jewody — AL Hauke+Nowaka 

8 Teści następującej: 

% p Łódź, 6 listopada 1935 r. 

; AJ? Wojewody Łódzkiego 
dra Hauke-Nowaka 

W Imi 1 w 0 AD 

dy zou Komitetów Organizącyj- 

Mieg Jazdu Polskiego Tow. Pedja- 

e (lig | VI Zjazdu Mikrobiologów 

japońskie |  Woję Mamy zaszczyt złożyć JW. Pa- 

KU zie oraz podwładnym Mu 


ahashi jeh f ę 
iu naibii day Orace podziękowanie za oka- 
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', eTo o | ów. 
00 a IM D zapewnienia 
E irag niczący Komitetu Orga- 
Adik Tow nego Zjazdu Polskiego 
w i stwa Pedjatrycznego 
- WE i (7) Dr. I% Mogilnicki, 
> MATTA Vy Komitetu Organi- 
NEK I Zjazdu Mikrobiolo- 
ID, sp łoloców Polskich 
a > Załęski, 


wysokiego 


ot] 14 
|paczenie łodzianina 
mo a ki: hę: odznaczonych złotym Krzy 


Fly Ródz 
Ski 


znajduje się nazwisko na- 
wydziału bezpieczeństwa w 
ie łódzkiem p. Leona Ber- 


By Vżury aptex. 
TE ESSEN Leny dyżurują następujące apteki: — 
pitna rebra — Plac Wolności 2, Suke. 
W Owala Młynarska 1, W. Danieleckiego 
ką: C 127, A. Perelmana — Cegielnia- 
i a — Wólczańska 37, Sukc. F 
Napiórkowskiego 27. 


niy Zoęj WoŚć i pomoc w organi- 


3Q Dziś wspólna Konferencja 


przedstawicieli przemysłowców i robotników 
w sprawie komentarzy do umowy zbiorowej 
040460006000000000006009009090009900909990909000000009000900900 


Konflikt, który wynikł w zarobko-|****** 
wym przemyśle włókienniczym spowodu 
wypowiedzenia przez przemysł umowy 
zbiorowej, dziś już prawdopodobnie bę- 
dzie zlikwidowany. 

W czwartek wieczorem, odbyło się 
posiedzenie zarządu związku przemysłu 
zarobkowego, na którem omawiano > ; í 
szczegółowo stanowisko robotników wo IRC: ZA tai: 
bec propozycyj, wysuniętych przez prze j ; 
mysł, W. toku dyskusji wskazano, iż prze 
mysł zarobkowy, wypowiadając umowę, 
nie zamierzał bynajmniej doprowadzić 
do zatargu z robotnikami, tembardziej, 
iż zaznaczył w swoim piśmie, że skłon- 
ny jest prowadzić pertraktacje o nową 
umowę zbiorową. Ponieważ strejk robot 

| ników w chwili obecnej byłby niepożą- 
dany, należy nawiązać bezpośrednie roz 


A 


|cena za 6 tabl. obecnie już tyl 


MA, 
wed k z 
fp bryki „Bayer“. Hspirina ta posiada 
wszystkie dawne zalety, stosuje się 
przy bólu głowy, I 
chorobach z przeziębienia. 


|wyrakiana w Md 


e wszystkich aptekach można teraz 
wać Aspirinę wyrabianą w kraju 


ug oryginalnych przepisów fa- 


reunratyzmie i 


Znaczek w posłaci krzyża 
bayerowskiego ręczy zaczy- 
«+ stość i tożsamość 


ASPIRINY 


Do nabycia we wszystkich aptekach. 


ko 90 gr. za 20 tabl, ZŁ. 2.25. 


mowy z przedstawicielami związków ro 
botniczych, Jak wiadomo, dotychczas 
wszystkie konferencje były jednostronne , wystosował do wszystkich związków za 

W. związku z tem, wczoraj rano za- ;wodowych pism,a w których donosi, iż 


rząd związku przemysłu zarobkowego skłonny jest wszcząć bezpośrednie per- 


Spłoneła fabryka waty 


N. Żelichowskiego, przy ul. Jakuba 16 


O godzinie drugiej popołudniu, wy-} ogniem — poczęli wynosić swe rzeczy 
bucht wczoraj na posesji przy ul. Jaku-;na podwórze. Przybycie dwuch oddzia- 
ba 16, pożar w fabryce waty N. Żelichow iłów straży i szybkie postępy akcji rato- 
skiego, Ogień rozszerzał się szybko, na- | wniczej, wpłynęły uspokajająco na są- 
trafiwszy na łatwopalny materjał zgro- | siadów fabryki. 
madzony i przygotowany na sezon w du Po godzinnej pracy, ogień został zlik 
żej ilości w magazynie fabrycznym. widowany. 

Fabryka mieści się w parterowym bu Straty w pobieżnym szacunku, wyno 
dynku, przylegającym do domu mieszkal;szą około 20 tys. złotych. 
nego i sąsiadującym z inną fabryką. i  Poszkodowani zostali również robot- 

Mieszkańcy domu czynszowego, w| nicy, którym w ogniu spaliły się okrycia 
pierwszej chwlii zaniepokojeni widokiem. i ubrania. : 
dobywających się wielkich kłębów dy-;  Włądze prowadzą dochodzenie, 
mu i płomieni z budynku objętego lem ustalenia przyczyny pożaru. 
jr p ; i dz ; ? A; ra | gl Ofri) ? nić 

odbędzie się w środę dn. 13 b.m. 

Jak się dowiadujemy, w dniu wczo-, Jak wiadomo, dotychczas posiedzenia 
rajszym prezydent pułk. Głazek wyzna rady są niejawne. Komisja rezulamino- 
czył kolejne posiedzenie tymczasowej wo-prawna jednogłośnie uchwaliła 
rady: miejskiej na środę, dnia 13 b. m, | przywrócić jawność posiedzeń i dopuś- 
jna godz. 7 wiecz. | cić na nie publiczność. O ile wiec rada 
| Porządek dzienny tego posiedzenia | miejska zatwierdzi tę uchwałe komisji 
przewiduje: wybór rady i komisji rewi| —od następnego posiedzenia obrady 
zyjnej K. K. O„ wybór delegatów dó i toczyć się już będą zupełnie jawnie, jak 
i mieisklej rady szkolnej i do komisji pv- į dawniej. 
wszechnego nauczania oraz sprawozda Referat komisji finansowo-budżeto- 
nia komisyj radzieckich — rezulamino- | wej obejmuje szereg spraw, które już 
wo-prawnej i flnansowo-budżetowej. ibyiy rozpatrywane na posiedzeniu kole 

W .sprawozdaniach komisii „regulami gium magistratu, a więc podatku komu 
„nowozprawnej, które referować będzie nalnego od gruntów, przyjęcia darowiz 
r. adw. Biłyk, na pierwszy plan wysu-,ny od rzymsko-katolickiej diecezji, na- 
wa się sprawa zatwierdzenia regulami- bycia gruntów na przedłużenie ul. Kiliń 
nu obrad tymczasowej rady miejskiej. skiego i t. d. 


Budowa zbiorników wodociago vych 


została już zakończona.—Redukcja robotnl- 
ków sezonowych 


Donosiliśny już, że zarzad miejski | dociągowych na Budach Stokowskich. 
postanowił zwalniać stopniowo zatrud-| Zbiorniki te są już gotowe całkowicie 
nionych w ciągu lata robotników sezo-|i jeśli w przyszłym roku uruchomione 
«nowych — w miarę uzyskiwania przez | zostaną głębokie studnie — do zbiorni- 
robotników uprawnień do oobierania| ków napłynie pierwsza, czysta, zdro- 
zasiłków zimowych oraz w miarę za-|wa woda, a skolei ze zbiorników skie- 
koriczenia niektórych robót. w  myśl|rowana zostanie do mieszkań prywat- 
obowiązującego planu. nych, { 

Ponieważ rozporządzenie minister- Zakończenie robót `tych* połączone 
stwa opieki społecznej przyznało pra- będzie ze skromną uroczystością w 
wo do zasiłków również tvym robotni- | dniu dzisiejszym, poczem robotnicy 0- 
kom, którzy przepracowali tylko 104 |trzymają zwo!nienia z pracy. 
dni — dziś nastąpi dalsza poważna re- Ogólem zredukowanych zostaje dziś 
dukcja sezonowców. Wiąże sie to zreszizarówno na robotach wodociągowych 
ta z zakończeniem bardzo ważnego cy-liak i komunikacyjnych około 60 proc. 
klu robót przy budowie zbiorników wo| zatrudnionych dotąd robotników. 
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NA TEGOROCZNEJ WYSTAWIE W amy AA 


zdobyła „COPPA MUSSOLINI“ 
oraz TYTUŁ NAJLEPSZEGO FILMU 
> na rok 1935/86. 


FEST 
% 


elskiej. 


| +00 020401:000000004090009909000009094099990909900000000009009 


traktacje, by omówić wszystkie sporne 
kwestje. Podobnej treści pismo przemy- 
słowcy wystosowali do inspektoratu'pfa 
cy, prosząc 0 zainicjowanie wspólnej 
konferencji z robotnikami, 

Na tej podstawie inspektor pracy 'zwo 
łał wspólną konferencję na dziś,.na go- 
dzinę 10 rano, — Niewątpliwie, wobec 
ustępliwego stanowiska przemysłu, doj- 
dzie. dziś do porozumienia. 


FABR.CHEM=FARM.„APKOWALSKI” WARSIAWA 


Święto Niepadlenłości 


obchodzone będzie w. Łodzi 
rze b. uroczyście m+% 


Jak się dowiadujemy, w zwiazku ze 
zbliżającym się Świętem Niepodległo- 
ści, władze administracyjne zarządziły, 
aby w dniu 11 listopada wywieszone 
były na wszystkich domach przepisowe 
flagi o baryach państwowych. . Flagi 
mogą być wywieszone już w przede- 
dniu święta — dnia 10 b. m. wieczorem. 

+ 


Z okazji Święta Niepodległości, ju- 
tro, 10 listopada, odbędzie sie w Tea- 
trze Miejskim uroczyste przedstawienie 
dla junaków z hufców przyspósobienia 
wojskowego przy publicznychszkołach 
dokształcających zawodowych. Przęd- 
stawienie organizuje wydział oświaty i 
kultury zarządu miejskiego. Na przed- 
stawienie złożą się: 1) okolicznościowe 
przemówienie i 2) „Warszawianka”.i 
fragment z „Wyzwolenia“ „Wyspiań- 
skiego. ryż 

A gębę i Ma 

W poniedziałek, 11-b. m.:o gadz. 5 
po poł. w'sali Domu Ludowego przy”al. 
Przejazd 34, odbędzie się uroczysta”a- 
kademia z okazji 17=ej rocznicy odzy- 
skania niepodległości. Akademię orgu- 
nizuje pocztowe przysposobienie; wojs- 
kowe. Wezmą w niej udziął władze pań 
stwowe i samorządowe Oraz wszyscy 
pracownicy państwowi w Łodzi. 


| 
l 


| Zjazd Rady Wojew. B:B.W.R, 


| Dnia 17 b. m. o godz. 10 rano w lo- 
ikalu Sekretariatu Wojewódzkiego B.B. 
Ie w Łodzi przy ul. Przejazd 36 òd- 
będzie się Ziazd Rady Woiewódzkiej 
B.B.W.R. przy udziale prezesów i se- 
kretarzy Rad Powiatowych i Grodz- 
kich oraz senatorów i posłów z woje- 
wództwa łódzkiego. 


KARENINA 


r a r O WCIERONE 
Greta Garbo, Fredric March | 
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Pocz. 4, 6, 8, 10. 
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GRACE MOORE 


Film sprawozdawczy z terenów wojny italsko- abisyńskiej p. n. ABISYNJA w OGNIU WALKI. 


Genialny oszust przed sadel 


Sobota, 9 listopada 1935 r, 


w filmie p. t. 


„IDZIEMY PO SZCZĘŚCIE” 


Dzlś og. 12 1 2 
DWA PORANKI 
Ceny miejsc od 


Wielokrotnie skazany za rozmaite sprawki, Brokman popisuje się lokwaf > 


i sprytem. — Poraz drugi skazany na 2 lata wiezienia 


Moszek Brokman jest bez wątpienia 
jednym z naiwybitniejszych ludzi, jakich 
w ciągu ostatnich lat „gościłą* ława os- 
karżonych. W tem dobrze zabezpieczo- 
nem pomieszczeniu w sali sądowej, w któ 
rem posterunkowy pełni honory domu i 
dba, by gość nie wyszedł, nim wszyst- 
kiego nie przyjął, co dla niego gospoda- 
rze szykują — było iuż bezwątpienia bar 
dzo dużo ludzi zdolnych, pomysłowych i 
mówców wybitnych. Ale żaden z nich 
nie dorówna Moszkowi Brokmanowi — 
ani w krasomówstwie, ani w genjalnych 
zdolnościach kłamania, ani w bystrości 
koncepcyj obronnych. Brokman jest, jak 
szermierz najdoskonalszy: prokurator 
zmierza w niego takim ciosem, on już 
cios odparł i już fintuje drugim. Przewod 
niczący wytacza taką i taką sprawę — 
on, Brokman, ani nie fintuje ani nie odpie- 
ra ciosu. Tylko składa broń i oświadcza, 
że jeżeli pan przewodniczący tak mówi, 
to musi tak być, to jest święte, ale jednak 
ponieważ on dzisiaj wie, że było inaczej, 
więc możeby pan przewoduiczący zech» 
ciał sam rozważyć — czy czasami w tem 
niema jakiejś omyłki. 

Brokman jest przytem surmienny (na 
ławie oskarżonych) do ostatnich granic. 
Gdy opowiada, żę pił z kimś wódkę — 
nie omieszka dokładnie opisać całego lo- 
kalu, ani koloru serwety, ani koloru wód 
ki, ani jej smaku, ani jej ceny. To wszyst- 
ko można sprawdzić, to wszystko jest 
5 ik prawdziwe, jak to, że „tu przed są- 

dem stoję“. -A jemu wierzyć trzeba, bo 
przecież, on — Brokman — jest oskar- 
żony, więc on może wszystko opowie- 
dzieć, jak było. Bo kto ama en ej te 
y szystkie sprawy, jak nie on? 


Historia tranzakcji 


Zacny bardzo człowiek, piekarz Kry- 
gier z ulicy Głównej, obecnie już rzemio- 
siem nie zajmujący się —- gdy mu głowa 
zupełnie posiwiała — wykształcił syna 
na szofera i powiedział sobie, że stworzy 
mu za swe oszczędności egzystencję. 
I os był dla Krygiera łaskaw. Koło pom- 
py benzynowej gdzieś na ulicy Piotr- 
kí owskiej poznał dwuch wybitnych dzia- 
l czy na polu motoryzacji kraju: pana 

Moszka Brokmana i Stanisława Bysty- 
W Ańsklego. 

Niewiadomo w jaki sposób, sie najpe- 
wniej nie bez magicznego daru kraso- 
mówstwa i nie bez węchu Brokmaną — 
Krygier zwierzył się dwum panom, że 
ina trochę oszczędności i że chętnieby 
kupił dla syna samochód. Syn jeździłby 
tym samochodem na Kresy, jakiś wspól- 
nk z towarem znalazłby się, i interes 
D osperowałby napewno. 


DZIŚ I CODZIENNIE 
Film o ludziach, którzy nie znają trwogi 


_EGJON 


Nieustraszonych 


ada: 


-Wallace Beery 
Maureen O'Sullivan 
Lewis Stone 


dziś pocz. © 12-ej, 


PORANKI 


od 80 gr. 


o! 


W obliczu tych planów wystąpił Brok 
man. Spod swych siwych brwi spojrzał 
w oczy starego Krygiera. Uśmiechnął się 
do niego pod siwym wąsem : powiedział: 

— Ja jestem ojcem, panie Krygier... 
ja to dla pana zrobię, bo ja pana rozu- 
miem, 

I Moszek Brokman (złośliwa upa- 
dłość, fałszywa przysięga, przywłasz- 
czenie, sfałszowanie weksli, falszywe o- 
skarżenie—by tylko wyliczyć pięć spraw 
z których zawsze w drugiej instancji się 
wymykał) „zajął“ się kupnem wozu i Or- 
ganizowaniem całej iniprezy handlowej 
z właściwą sobie energją. Bystydziński, 
pomocnik jego į uczeń, (poszukiwany li- 
stami gończemi) miał być tylko pomoc- 
nikiem Brokmana. 

Brokman przedstawił.się jako wybit- 
ny kupiec i wyłożył swój plan. Pojedzie 
do Warszawy. Kupi samochód. Weźmie 
z sobą Bystydzińskiego iako znawcę. — 
Młody Krygier też może jechać, jako dru 
gi znawca, Krygier da pieniądze, Bysty- 
dziński da towar, on — Brokman'— da 
pracę. Będą jeździli, będą zarabiali, bo- 

gacili się į ubierali poleszuków w łódz- 
kie perkale. Krygier nie powinien za- 
wierzyć mu pieniędzy bez gwarancji. 
Więc on da swoje weksle klijentowskie. 

W Warszawie spotkał się Broekman 
z inżynierem Kopczewskim, człowiekiem 
niegdyś dobrze sytuowanym. Kcpczew- 
ski miał samochód. Z tysiącem złotych 
w kieszeni Brokman wyjechał raz, z dru- 
gim tysiącem drugi raz, potem dostał trze 
ci tysiąc i po miesiącu, gdy auto.naresz- 
cie do Łodzi dotarło; dowiedzieli się Kry 
glerowie, że Kopczewski liczy sobie za 
cały wóz 2250 złotych i że mu się za nie- 
go należy jeszcze 750 złotych. Reszty 


nie było. Nie było również Brckmana, 
ani Bystydzińskiego, Kopczewski nie 
chciał oddać książeczki sanicchodu bez 
wpłaty. Krygierowie zgłosili się do po- 
licji i gdy wreszcie Brokman — bez By- 
stydzińskiego — wrócił do Łodzi — z0= 
stał osadzony w areszcie, Działo się to 
przed ośmiu miesiącami. 


Monolog Brokmana 


Jaki miły był ten Brokman na ławie 
oskarżonych, jaki wymowny w swej ide- 
alnie skażonej polszczyźnie, a jaki nie- 
winny l... 

— Pan Kopczewski prosił ninie na 
wódeczkę., Ja nie piję i nie palę. Ale fe- 
żeli pan inżynier chciał, który mi mógł 
jeszcze nie dać samochodu, więc posze- 
dłem. Kazał sobie podać wódki różnej 
i koniak, i likier i coś z karty, Ja nie 
piję. Ale jak się skończyło, jak wszyscy 


‘byli pijani — pan inżynier mówił: „Panie 
' Brokman, daj ml pan sto złotych!” Co mi 


szkodziło? „Wyjułem* i dałem mu. Mia- 
łem szalone koszty. Zawsze się ze mną 
umawiał w naldroższych kawlarniach I 
restauracjach. Tam szklanka herbaty — 
wysoki sąd mi nie uwierzy — kosztuje 
złoty 60! Ja prosiłem go, żebyśiny się 
spotkali w tańszych miejscach, Ale on 
mówił, że nie może, „Ja jestem inżynie- 
rem, to ja musze!“ Raz jeden piliśmy ka- 
wę, Nie ze szklanki, tylko z takiej... -— 
bo ja wiem, jak to się nazywa.. — z ta» 
kiej bańki białej. 8.80! Ja się gniewałem 
na Kopczewskiego, ale on krzyczał, że 
mi nie da tego wozu, który fa kupiłem z.: 
darmo. , Więc ja cierpiałem: dla Krygie- 
ra cierplałem, I go przepraszałem i znów 
chodziłem do drogich cukierni, „Ja pana 


Frekwencja w Teatrze Miejskim podwolła się 


w porównaniu do roku ubiegłego 
Z pposiecdzemiaa Hśozmisji Teatrrineg 


W dniu 7 listopada r. b., o godz. 19-ej' 
w sali posiedzeń wydziału oświaty i kul- 
tury odbyło się pod przewodnictwem p. 
sędziego H. Konarzewskiego posiedze- 
nie komisji teatralnej, w którem wzięli 
udział p.p. dyr. T. Czapczyński, prot. H. 
Dobrzyniecka, prof. Z. Hajkowski, red. 
W. Polak, kierownik L. Piotrowski. na- 
czelnik J. Waltratus, dyr. M. Winkler, 
dyrektor K. Wroczyński i naczelnik J. 
Zalewski. 

Po odczytaniu protokułu z poprzed- 
niego posiedzenia Komisja przyjęła do 
wiadomości, złożone przez dyr. M. Win- 
klera sprawozdanie z działalności tea- 
trów popularnych, mieszczących się 
przy ul. Ogrodowej nr. 18, ul. Piotrkow- 
skiej nr. 295, ul. Rzgowskiej nr. 84 i ul. 
SA. nr. 28 za miesiąc październik 


Następnie, po referacie, wygłoszo- 
nym przez prof. : Z. Majkowskiego, za- 
aprobowano na okres kilkumiesięczny 
dla wyżej wymienionych teatrów re- 


pertuar. 
Skolei dyr. K. Wroczyński złożył 
sprawozdanie z działalności Teatru 


Miejskiego za miesiące: wrzesień i paź- 


dziernik r. b., z którego wynika, że w 
|-ee0006 


okresie sprawozdawczym wystawiono 
następujące premiery: „Wróg ludu“ — 
Ibsena, „Mysz kościelna“ Fedora, „To 
więcej niż miłość * — Bus Feketę, „Sze- 
snastolatka* — F. i A. Stuartów, „Ucie= 
kła mi przepióreczka* — Żeromskiego, 
„Każdy człowiek“ — Hofmannstahla. 

Ogółem odbyło się 78 widowisk (39 
w miesiącu wrześniu i 39 w miesiącu 
październiku) przy frekwencji 28.318; 
osób (10.290 osób we wrześniu i 19.023 
w październiku). 

Na najbliższy okres czasu zatwier-- 


dzono następujący repertuar teatralny: 


„Lazurowe wybrzeże" Birabeau i Dol- 
ley'a, „Krzyk“ Stefani'ego, „Przedziwny 
stop'—Kirszona, „Pan Damazy“—Bli- | 


zińskiego (wznowienie), „Żołnierz i bo-, tych. 


hater“ — Shawa (gościnny występ Wę- 
gierki), „Chcę właśnie ciebie“ — farsa 
na Noc Sylwestrową, „Zburzenie Jero- 
zolimy* — Kończyńskiego, „Romans'— 
Sheldon'a, „Sługa dwuch panów“ —Gol- 
doniego i „Kraina czarów" — bajka dla 
dzieci. 

Warto zaznaczyć, iż frekwencja w 
Teatrze Miejskim podniosła się — w po- 
równaniu z rokiem ubiegłym — o 100 
proc. 


SENSACYJNA TRANZAKCJA KINA „EUROPA“ Z WYTWÓRNIA 


„I.ondon-Fil 
Wizyta reprezentanta największej wytwórnia 
W Łodzi dokonana została w dniu wcżoraj- 
szym niezwykle poważna tranzakcja kinowa: 
reprezentacyjny kino*teatr Łodzi „Europa“; któ. 
ry zawsze wyświetlał najcenniejsze obrazy, nie 
licząc się z olbrzymiemi kosztami zakontrakto- 
wał najgłośniejszy film obecnej doby p. t. 
„B a s ambo“, i 
Do Łodzi przybył reprezentant największej 
wytwórni angielskiej „London-Films Corp.', za 
pośrednictwem którego zawarta została umowa 
pomiędzy. wyż. wymienioną wytwórnią a dy= 
rekcją kina „Europa“. 
Film p. t „Bosambo“ (Napad na Kongo), 
który obiega obecnie wszystkie ekrany świata 


1-00000000000000000000000000000 | z rekordowem powodzeniem, zrealizowany zo-l 


ms Corp", 

nglelskiej w Łodzi. 

stał przez najsłynniejszego reżysera obecnej do=| 
by, Aleksandra Kordę, współzałożyciela wielkiej 
wytwórni „London-Films Corp. 


szanuję, panle Brokman, — zd 
mnie Kopczewski,—,Pan ninl si 
a mnie to kosztuje, tak sobte ™ 
proszę wysokiego sądu. I s 
wałem pieniądze, I: ciągle płaty 
kę I raz 50 złotych I raz 40 Z łoty Sł 
30 złotych I znów sto złotych I 7 
dzieścia złotych... gti 

Przewodniczący notule M 
Broktnan raz powiedział w potosi 
co mu ślina na język przyniosia 
pamięta. Powtarzał każdą SU 
wiedział kiedy, co I lak... a 

Do Łodzi pojechali po podały A 
inżynier zatrzymał się w Polski! gi ) 
| oświadczył, że przyjechał (f if 
Brokmiana į powiedział, że W ri fb, 
więc został zaproszony to dot LA 
Brokmana, gdzie jego malżońka gp 
wała się swą sztuką kulinarna 
wieczór. 


ay to 
|-4 = In , i 
Pytan'a i odpowie, 
Prokurator: — W śledztwie, „Ą- 
sędziego śledczego, oskarża! 
że wręczył Krygierom bozwaro yć 
weksle, bo wiedział, że i tak t0 gle 


ie) 


pieczenie nie będzie potrzebne. ę 44 
że oskarżony tak nie mówit?» £ opłąty 

Oskarżony: — Jeżeli tam jest Doły, 
pisane, to znaczy, że to navisał K y 


dzia śledczy. A jeżeli to pai sodri 
czy napisał, to jest święte. 
umiem tak dobrze mówić. więc mal 
sędzia z mojej winy mnie źle zr0% 
rokurator; — Czy oskar 
brał pokwitowań na te wpłaty 
| czewskiego? 
Oskarżony: — Miałem takie pb 
z restauracji, ale ja nie wiem. 60 
mnie to zginęło w więzieniu, V 
niu są takie ludzie, żę mogli to $ 
Prokurator: — Papierki z restii 


Oskarżony: — Pan brukuratofi „i 
wi? Ja się też dziwię, Ja byłem» 
lekkomyślny, 
Brokman wzdycha głęboX0: 
Krygier, poczciwina, 0 
stał nabrany. Jego żona to sal > 
znania Kopczewskiego są metge 
wielokrotnie zarządza koníron 
Przewodniczący, sędzia Łoził ek 
ry już raz uniewinnił oskarżoty 
cha jego wywodów z benedy A 
cierpliwością. Kiedy się Br' okr M 
dzi w ferworze ROMÓW wa jego 
nia, niekiedy i na twarzy sgdzie 
mknie się uśmiech. sp 
Moszek Brokman skazany zosi 
raz trzeci przez łódzki sąd okre 
karę więzienia, I po raz drugi A 
| ta. Sąd zgodził się z wniosklen 
(CY adw. Lilkera 1 postanowił z000” 
skazanego z aresztu za kaucja 


Po Zjeździe zę 
i Mikrob:olsgóW 


Komitety Organizacyjne va b 
Polskiego Tow. Pedjatryczne8 Ah 
Zjazdu Mikrobiologów i Epider M i: b 
Polskich gorąco dziękują W e 
tym, którzy przyczynili się do 
nia i uświetnienia Zjazdów, A 


AR 


gólności Panu Wojewodzie >. dy, ŚWI 
Aleksandrowi Hauke Nowakow AW | e plada 
Dowódcy DOK IV gen. Włady” y a Wag 


Langnerowi, Panu Prezydent0* h Kp 
' Łodzi inż. Wacławowi Oak add 


tetowi Wykonawczemu Wystź, PAGA, Wyp, 
Z uwagi na ostatnie wydarzenia w Afryce|„Opieka nad Dzieckiem i Mło zo A s ç 


tilm „Bosambo“ 
ten, sprowadzony niedawno do Polski, wyświe- 
tlany jest od szeregu tygodni w czołowem ki- 
nie stolicy i jest jedną z największych atrakcji 
Warszawy. 


Dowiadujemy się jednocześnie, że dyrekcja kiem, Panu Dyrektorowi 


kina „Casino“ w Łodzi uzyskała prawo wyświe-' 
tlania najnowszego filmu p, tt „Nie odchodź 
ode mnie“ z największą tragiczką "współczesną, 
Elżbietą Bergner, zrealizowanego również przez! 
wytwórnię „London-Filims Corp.*. 


jest niezwykle aktualny, Film| Łodzi i woj. Łódzkiem”, Zarza 


„zowiczowi, Radzie szpitala A! 


rekcji i pracownikom Polskiel b. x 
Łodzi, Panu Dyrektorowi W oyali Kg „dl 
i Kanalizacji inż. WESA gad) Y yt 
AU W, 
Manufaktury“ inż. Włodzimierz 


Va dzieci oraz prasie tódzkiel 


v 


"e restauratorów 
zi Prywatne fadtodajnie 


| Pad okalu instytutu rzemieśl- 
ekranie, łównej 7, odbyło się 
Ki ię właścicieli restauracyj 
tto, sebraniu wygłoszono sze“ 
7 ZIM zasługujących na uwagę z 
bn A iż właściciele zakładów 
lad H uskarżali się na upa- 

p Praida restauracyjnych. 
strony tego upadku składa się 
k Yı Jar any EA 
ny, ie] — zbyt duża ilość 
well | à Kis kdłodajni, mieszczących się 
aku gatnych, które niskiemi 
! nie konkurują z restaura 
— mój 
mańło SZA” ta t dyskusji, zebrani postano 
obte MŚ R prze, z memorjałem do mini- 
I ciągle W ikapa St i handlu oraz mini- 
le płaclieńi Hania "de M. in, prosić będą oni 
40 złotydh! A stan omisji ministerjalnej, któ- 
ych 1 z00WRe o z, Przemysłu gastronomicz- 
tuje WSR 
W potoki 
sda sumed 


„REPUBLIKA” nr. 309, 


Sobota, 9 listopada 1935 r, 


Ne co sKarżą się uczniowie 


szkół Średnich. — Nie interesuje ich to, co się działo przed 
wiekami, chcą rozumieć współczesność 


W ubiegłym miesiącu związek nauczy 
cielstwa polskiego zorganizował wśród 
ticzniów szkół średnich ankietę na bar- 
dzo interesujący temat: „Co myślą o 
szkole? Oczywiście, wzięto pod uwagę 


no, iż uczniowie mogą swoje odpowie- 
dzi na ankietę nadsyłać anonimowo. — 


I odpowiedzi posypały się jak z rogu ob- i 


fitości, 
Obecnie, wyniki ankiety ukazały się 


Przedewszystkiem więc czytamy na* 
rzekania na niódoskonałość programów 
szkolnych: 3 

— Uczą nas rzeczy, które nas nie in- 
| teresują, jak nprz. wiele spraw z historji 


iż uczniowie gimnazjów niezbyt szcze-|w organie miesięcznym związku nauczy starożytnej. A nic nam nie mówią i nie 
rze odpowiadać będą na to pytanie, jeśli|cielstwa p. t. „Gimnazjum”, Są one nie- tłumaczą zjawisk, które nas interesują w 


będą musieli podpisać odpowiedź swem 


zwykle interesujące, Oczywiście, trzeba 


dużym stopniu. — piszą niektórzy ucznio 


imieniem i nazwiskiem. Pewna  nieuł-|wziąć pod uwagę — i to podkreśla re- | wie, — Każdy z nas wie, że panuje bez- 
ność ucznia do nauczyciela istnieje zaw-jdakcja „Gimnazjum”, że opinje uczniów |robocie, ogólna bieda, kryzys 1 każdy 


sze, a wszak chodziło o to, by. uzyskać 
opinje zupełnie prawdziwe. Dotychczas 
przed wszelkiemi reformami szkolnemi, 
zasięgano opinji dyrektorów i nauczycie 
li — nikt jednak, nigdy nie zapytał ucz- 


Przestanie wydawania kon | nia, co mu się w szkole podoba, a co nie 
enie prywatnych jadto BORONA; co. chciałby, a czego nie chciał- 


y w szkole mieć, Dlatego też zaznaczo 


o szkole, należy przyjmować z POT 
krytycyzmem. Młodzież w tym wieku, 
zapatruje się siłą rzeczy, tendencyjnie 
na szkołę, w której spędza większą część 
swego czasu, z którą wiążą się jego tros 
ki, kłopoty i zmartwienia. Ale mimo to, 
dowiadujemy się z ankiety rzeczy, zasłu 
gujących na uwagę. 


zbudowa szpitala im. Poznańskich 


08 izolacja gruźlików. — Nowa sala operacyjna. — 


dzielne pokoje dla prywatnych chorych 


WA Śczyli się w tym szpitalu 
j pybezpieczalni š 
iio pole władz Uhezpieczalni 
Wii ważnie finanse szpitala 
On gdzie przecież leczą się 
je iezamożni, od których 
k, laty za pobyt w szpitalu 
tp” dig Ot ka na poważne trud- 
dzi "edy. jest zgoła niemożliwe. 
je Ą koni Poznańskich w Łodzi 
JA rolę, wypełniając ol- 
y W szpitalnistwie miej- 
i obecnie w stadium, sta- 
gg 1 urządzenia sie według 
wymagań wiedzy. medycz 
obudowane zostało trze- 
a którem dawniej znajdo= 
kB i składy. Na pietrze tem 
AEN e Zczenie 
ki z rest og" gruźliczy szpitala. 
wkuratófy KR cie w ten sposób został zu- 
la byłem” Weny od reszty sal szpital- 
Eao przez wiele lat marze- 


REER) 


n takie P 
vien, CO 3 
eniu. 
gli to sk 


tebo o j upełni i teh i 
Jowiać” a nie z innymi chorymi. 
i to samti A £ruźlików posiada oddziel 
są meie BR. zielne naczynia, specjal 
onironta ku AWe ntgena i gabinet odmowy, 
a poz S j POdczas zabiegów unie- 
karone i blalóy 12 się z chorymi z in- 
bene À } UD > 
Brokri gp h vâna zostałą również osta- 
of). są? tala, — wspaniała 
4 4 Operacyjna — 
IA Wedi £ 
W tiki $ tg najnowszych zdoby 
MW A oz nowszych wymagań 
HM toy tej, Łódź posiada »bec- 
jej PCZeśnie urzadzone sale 
WA a w Szpitalu in. Moście 
i Operą r, Szpitalu im. Poznań 
(Rych Aacyjnych tak wspaniale 
27 4 M y tak nowocześnie urzą- 
fii traos edwie kilka w Polsce. 
edjat! „to pyta w szpitalu Poznań- 
k | „g,aŚciwie dwie oddzielone 
logów ky, rze ielnie wyposażone Czę- 
ine V MY éi Zola do „operacyj t 
0 „dłłyczygy, TOPNYch, zaś druga do 
czenie | em tych”, Jest to teren pra- 


ują 


kaucja 


zle, wi Ao i 
wakow innat “Osia, 
Włady? gh w Wasa zapasówe żarówki po 
vi y Ja Ynad dynamo-maszyną tak 
wf łęg” sh wylaczenia prądu, 
E tracyjnej nie gasło i 
body a ek taki, jaki miał 
~ Operacji ś. p. prof. Dra 


y ane JR 
i Młodój 


ły byy Niem 


s ite zod 


A elektrycznym i parą 
f ożliwienia jakiejkol- 
ala ej ptaka e 
śdzkie!: yy mi, instrumentarjum, 


sterylizacyjne, błysz- 


ętiinga, gruźlicy nie stykalą' 


pl Ste N ; 
8 Draga Izacyjne ogrzewane | BEAR 


> czas operacii: Wiel- | BARo 
aleka è których ściany wy | Swe 


czące krany, których lekarz nie dotyka 
ręką, regulując prąd wody — łokciem, 
aparaty przeznaczone do zmywania 
sali, sprawiają wrażenie, że tutaj właś- 
nie wiedza ludzka umieściła wszystko 
to, co może i powinno przynieść ulgę 
w chwilach cierpienia. 

Ostatnio szpital im. Poznańskich 
wprowadził jnowację w postaci separa 
tek dla zamożnielszych chorych. Trak- 
towanie chorych w separatkach. jedno, 
dwu lub trzyłóżkowych nie różni się 
zasądniczo od traktowania chorych na 
ogólnych salach szpitalnych. Różnica 
jest jedynie ta, że leżąc w małym, włas 
nym pokoiku jest się zwolniońym od su 
rowego rygoru szpitalnego 1 można 
przyimować, „odwiedziny, krewnych i 
przyjaciół. nietylko: w oznaczonych 


dniach jA godzinach; ale tak, iak w każ- 


j klinice prywatnej. Ten oddział pry- 
watnych separatek, pomyślany został 


UEICZCTP ZAWO ZE CZAT EHF YRTE TOR ED PRES FEE TAE TE TEZY TOR OTTSZ ZOE TERE ST EDTA) 
WMAAAMOWOOWAYNWAANANANAROH EACH AEON HANA 
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Bibliofeka im. Jó 


Konkurs architektonicz 


W czwartek, dnia 7 b. m.. odbyło 
się w lokalu Związku Przemysłu Włó- 
kienniczego w Państwie Polskiem pod 
przewodnictwem prezesa Zwiazku se- 
natora Heimana-Jareckiego posiedzenie 
Komitetu Budowy gmachu Biblioteki 
Publicznej im. Józefa Piłsudskiego. 


W skład komitetu weszli z ramienia 
Zarządu Miejskiego — prezydent inż. 
Wacław Głazek i wice-prezydent inż. 
Godlewski, z ramienia przemysłu pp.: 
dr. Bruno Biedermann, dr. Juliusz Bor- 
net, Karol Ender, Robert Gever, Leon 
de Hagen, Maurycy Hertz i Kazimierz 
Markon. 

Ponadto w posiedzeniu uczestni- 
czyli: dyrektor Związku dr. Berko- 
wicz, kierownik wydziału inspekcji bu- 
dowlanej inż. Kwapiszewski, dvrektor 
Bibljoteki Publicznej 
sekretarz Związku p. Kroh. 

Po referacie p. Augustyniaka na te- 


RIALTO 


„AL NOCY LETNIEJ 


reżyserii MAXA REINHARDTA 
Pocz. 12, 2.30, 5, 7.30, 10 w. 


p. Augustyniak, | 


dla wypełnienia luki w łódzkiem lecz- 
nictwie prywatnem, a jednocześnie dla 
zasilenia zmniejszonych funduszów szpi 
talnych. Chorzy umieszczeni w separat 
kach, płacą za pobyt drożej, przyczem 
jednak taksa obliczoną jest taniel aniżeli 
w klinikach prywatnych, oraz nie doli- 
cza się dodatkowych opłat za lekar- 
stwa i drobne zabiegi. 

Małe czyste pokoiki, z lampką osło- 
niętą kolorowym abażurem na nocnym 
stoliczku, przypominać maja chorym 
atmosferę domową i wpływają dodat- 
nio na samopoczucie. Nie trzeba doda- 
wać, że opieka, jaką chory jest tutaj 
otoczony, zachowanie-.higieny i przepi- 
sów. djetetycznych, stwarza warunki 
pomyślniejsze dla szybszego powrotu 
dó zdrowiay'aniżelirma je chory” we 
swłasnem mieszkaniu, nawet przy naj- 
|staramiejszej "opiece "swych * najbliż- 
szych. 


zela Pilsudskiego 


ny na budowę gmachu 


mat merytorycznych warunków kon- 
kursu architektonicznego 
gmachu Bibljoteki z punktu widzenia 
wymagań nowoczesnego bibliotekar- 
stwa uproszono p. Roberta Geyera, aby 
|wraz z p. Augustynlaklem przeprowa- 
dził konsultację z prof. Millerem, pre- 
zesem S$. A. R. P. w Warszawie, w 
sprawie warunków powyższego kon- 
kursu, sposobu opublikowania i t. d. 
Jednocześnie ustalono ilość i wysokość 
uagród konkursowych. Zostana wyzna 
czone 3 nagrody w wysokości 5, 3 1 2 
tysięcy złotych. 

Jako termin rozstrzygnięcia konkur 
su wyznaczono 6 miesięcy, licząc od 
daty opublikowania. Postanowiono za- 
razem, że opublikowanie winno nastą- 
pić przed 1 stycznia r. p., wobec czego 
rozstrzygnięcie konkursu nastąpi przed 
| lipca 1936 r. 


na budowę 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH 
niebywałe wydarzenie filmowe 


wie, że tak być nie powinno, A w szkole 
nam nic o tem nie mówią, Przecież nas 
bardziej może obchodzić to, co się CZ 
| dokoła nas, aniżeli to, co się dzia 
przed wiekami. 

Tego rodzaju narzekań ankieta ujaw- 
niła bardzo wiele, Dowodzą one, że mło 
dzież szkolna pragnie uspołecznienia i 
zaktualizowania programu szkolnego. 

Za największą bolączkę szkoły uwa- 
ża większość uczniów stopnie. 

— Stopnie demoralizują — pisze je- 
den z nich. — Uczymy się tylko dla stop 
ni, Myślimy nie o tem, żeby dobrze opa- 
nować jakiś przedmiot dla naszej wiedzy 
lecz o tem, by dostać dobry stopień. 

— Dlaczego niektórzy nauczycielowie 
stawiają nam złe stopnie z przedmiotu 
tylko za to, że niesłornie zachowujemy 
się na lekcjach i dokazujemy? Ja lubię 
| dokazywać, ale przecież uczę się nieźle. 
O tem czy umiem lekcję, nie może de= 
cydować moje sprawowanie — pisze 


drugi. 

— Stopień nie może być karą czy 
nagrodą — pisze inny uczeń — a mimo 
to tak się go akteo w szkole, Powi- 
nien być zachętą lub przestrogą. Najle- 
"piej skasować zupełnie stopnie. 
| Następnie: uczniowie skarżą się na 
|przepracowanie, wynikające z nadmiaru 
zadanych lekcyj, a przedewszystkiem 
uskarżają się na niewłaściwy, ich zda* 
niem, stosunek do nich nauczycieli i wy- 
chowawców. 

—- Ja wiem; że pan prolesor jest mą- 
drzejszy ode mnie — pisze jeden z ucz- 
niów — i często chciałbym się go © coś 
zapytać lub poradzić, Ale to są takie 
sprawy, że wiam się odpowiedzi, iż 
jestem źle wychowany i że trzeba mnie 
arać za to, że myślę wogóle o tych 
sprawach, Więc kto mi ma wytłumaczyć 
to wszystko, czego ja nie rozumiem, a o 
czem myślę? Czy wychowawca jest tyl- 
ko od tego, by pilnował mego sprawo- 
wania? 

Gdy uczniowie zaczynają opowiadać 
o koleżeństwie, czytamy w odpowie- 
dziach na ankietę zdania o mocnem za- 
barwieniu uczuciowem. 

— Koleżeństwo — dla tego jednego 
warto chodzić do szkoły — entuzjazmuje 
się jeden z uczniów. 

Z podobną opinją, inaczej wypowie- 
dzianą, spotykamy się niemal we wszyst 
kich odpowiedziach na ankietę. 

Trudno w ramach krótkiego artykułu 
przytoczyć wszystkie odpowiedzi na an- 
kietę, Ale te, które podaliśmy, są naj- 
bardziej charakterystyczne i odzwier- 
ciedlają myśli i sady młodzieży szkolnej 
ś 


o swojej szkole, 


BOSAMBO 


Największy film wytw. 
„London-Films Corp.“ 


sala Filharmonii 


Narutowicza 20. Tel. 213-84. 
Wtorek, dnia 12 llstopada o godz. 8.30 wiecz. 


RECITAL SKRZYPCOWY 


iinetie Neveu 


laureatki Międzynarodowego Konkursu Skrzyp- 
cowego im. H. Wieniawskiego w Warszawie. 
W programie: Bach, Tartini-Kreisier, Chatsson, 
Chopin, Dworak, Scarlatescu i Szymanowski. 

„_ Przy fortepianie: Ignacy Roseńbaum 
Bilety w cenie od 1— zł. do 6— zł. sprzedaje 

kasa Filharmonii 
OO000O00Q0 
OFIARA. 

Zamiast kwiatów na trumnę $. p. Wandeczki 
Kordaszówny Zarząd Sekcji Kobiet Klubu Pra- 
cowników Zjednoczonych Zakładów Scheiblera 
| Grohmana bezpośrednio złożył ofiarę 20 zł. 
na Internat dla dzieci oc'emniałych przy rodzi- 
nie radjowej. 


í TEATR MIEJSKI. 

Dziś w sobotę o godz, 4-ej popoł. wielki ewe- 
nement widowiskowy; wspaniała sztuka Hofman- 
stahla „Każdy człowiek'* dla młodzieży szkolnej. 
Sey zrzeszeniowe, k 

ziś i jutro o godz. 8,30 wiecz. ostatnia no- 
wość Teatru Miejskiego — przyjęta gorąco pod- 
czas wczorajszej premjery satyryczna, lekka ko- 
medja francuska Birabeau į Doleya — „Lazuro- 
we wybrzeże”, ś 

W niedzielę o godz. 4-ej 
chologiczna „Szesnastolatka”, 
we 30 gr. do 2,70. 


papol. urocza, psy- 
eny zrzeszenio- 


ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE, 
(Ogrodowa 18), 

W sobotę, dnia 9 bm. o godz. 4 po południu 
specjalne przedstawienie dla młodzieży szkó 
średnich, które wypełni komedja w 4 aktach Jó- 
zefa roca p. t „Pan Damazy”. 

W. sobotę, dnia 9 bm. o KE 8.15 wiecz. pre- 
mjera operetki w 3.aktach W. Kollo p. t. „Tylko 
ty” w reżyserji p. Romana Urbańskiego. 


Sala Geyera — Piotrkowska 295, 
W niedzielę, dnia 10 bm. o godz. 4.15 popoł. 
18.15 wiecz. 
aktach St. Kiedrzyńskiego „Szczęście od jutra”. 


Dom Ludowy — Rzgowska 84. 

W niedzielę, dnia 10 bm. o godz, 4.15 popoł. 

i 815 wiecz. dwa przedstawienia komedji fran- 
ouskiej L. Verneuila „Musisz być moją”. 


TEATR „ROZMAITOŚCI“. } 
Dziś w sobotę o godz. 4.30 popoł. i 9.30 wie- 
czorem powtórzenie premjery sztuki p. n. „A cha 
sene in tfise' z udziałem Diny Halpern oraz Se- 
ma Broneckiego. i 


16-LETNIA SKRZYPACZKA NEVEU W ŁODZI. 
We wtorek, dnia 12 bm. o godz. 8.15 wiecz. 
odbędzie się w sali Filharmonji recital skrzypco- 
wy pierwszej laureatki Międzynarodowego Kon- 
kursu Skrzypcowego im. H. Wieniawskiego w 
Warszawie, Ta 16-letnia mistrzyni wystąpi w 
odzi tylko z jednym koncertem, OW jak w ro- 
ku ubiegłym, cieszyć się będzie wielkiem powo- 
dzeniem. Bilety sprzedaje kasa. Filharmonii, 
WIEDEŃ W ŁODZI 


Tylko na trzy dni przyjeżdża 25 najsławniej- 
szych artystów świata i papin ayon kobiet 
Wiednia z Farkasem i Grünbaumem, królami ko- 
mików świata na czele, Świetni ci komicy jako 
melo-parodyści Hansa Albersa, Feliksa Bressar= 
ta, Richarda Taubera pobudzą do szalonego śmie 
chu najbardziej pesymistycznie usposobioną pu- 
bliczność. 


KONCERT ORKIESTY WOJSKOWEJ. 

W niedzielę, dnia 10 listopada, o godz. 12-ej 
w: południe w sali gimnastycznej Polskiej YMCA 
odbędzie się koncert orkiestry 31 p. Strzel, Kan. 
pod dyr, p. por, J. Waltera, | 
! Na program złożą się: 
. Polonez A-dur — Fr. Chopin. 
i Uwertura — Piękna Galatea — Fr. Suppe. 
5 Wale — Zawsze lub nigdy — E. Waldten- 
eld. 
Menuet — I. Paderewski. 


U N a 


Fantazja—z op. „Halka” — St, Moniuszko. 

Polka koncert. — solo Xylofon — O. Seele, 

Czardasz — z op. „Duch Wojewody" — 

L. Frossman, 

Mazur — „Na rynku" — K. Namysłowski. 
arsz — „Wojenko - wojenko* — L., Mi- 

chalski. 

Wejście od ul. Traugutta 3. 


OSAMBO 


Film, który zelektryzował cały świat 


So Pionu 


-a 


Fusiac i iedna nowelia 


dwa przedstawienia komedji w:3.ch |© 


Wiązanka Legjonowa Nr. 2 — A. Sikorski. |Ł 


„REPUBLIKA* nr. 309, Sobota, 9 listopada 1935 r. 


Kobietaw meskim stroju 


stanęła przed sądem jako oszustka 


Marjanna Sejkowska jest 


dowo- 


mężczyzna i . 
stale ubrana jest po męsku. 
Ma na sumieniu już wiele oszustw, sta- 
wała przed sądem już raz, wczoraj sta- 
wała poraz drugi, za każdym razem, 
ubrana jest po męsku, mówi niskint gło- 
sem, jest krótko ostrzyżona i wszy 
sprawie, wyrażają się o niej, jako o nim‘ 
Wraz z 
Obo- 
je nabrali Marjana Sochackiego, oboje, 


; ; postacią|nim wszystko opracowali, 

niepowszednią w naszych kronikach są-|spotykać przecież bardzo 
i ych. Liczy lat 23, jest wy|raj przed sądem, Echt 

soka.i b. silnie zbudowana, wygląda jak|przez cały czas nie wiedział 


scy w|ręka dyrektora", oboje odpowied 


musieli się 
często. 1 wczo 
oświadczył, że! 
s iż ma do 
czynienía z kobietą. Był przekonany, że 
jego wspólnik jest mężczyzną! 
Sejkowska nabrała Sochackiego w 
ten sposób, że oświadczyła mu o wolnej 
kari i w firmie Sommer przy ul, Gd 


I 


RADJĄPROGA A 


RE 


SOBOTA, 9 listopada 99] 


6.30—6.33: Pieśń „Kiedy rady * 


rze”. 6.33—6,34: Pobudka do £ 


6,50: Gimnastyka.  6.50—7.50: 
W przerwie o godz. 7.20; 


1.50—7.55: Odczytanie pro 


stępny. 7.55—8,00: Parę alore 


Audycja dla szkół. 8.10—11.57: 
12.03: Sygnał czasu z War 
kowa. 12.03 — 12.15; D 
12,15—13.00 Koncert Orkiestry 
transmisja z Wilna. 
13.00—13.25. Koncert solistów 


Dzie AA 
Je b * któ 
Pr sali 
szawy, "5 
ziennik PPL 


M 


y 


— 


skiej, Echt przedstawił się jako „prawa 13.30—14.25. Melodje z filmów * 


nio ob- | 


robili Sochackiego i, zainkasowawszy: 


Sejkową, odpowiadał przed |odeń 200 złotych — ulotnili się, 
į sądem grodzkim Stanisław Echt. 


Za to przestępstwo zostali Sejkow- 
ska i jej wspólnik Echt, skazani po 8| 


nim przeprowadzili do końca całą aferę, miesięcy więzienia. 


DODADOOODOGODODAGADOGODAGODOGOOODADADAGAGAOOAWOGAGAKOGAE 


Dział oficjalny Ł.Z.0.P.N. 


Komunikat Nr. 95 


Wydziału Gier i Dyscypliny 
z dnia 7 listopada 1935 r. 


1. Unieważnia się zawody Makabi (Zgierz)— 
Orlę (Ozorków), rozegrane w dniu 20, 10, 1935, 
spowodu nieformalnego przeprowadzenia zawo* 
dów przez przygodnego sędziego. Zawody po- 
wyższe zostaną powtórzone w sezonie wiosennym 
1936 r. Termin zostanie wyznaczony dodatkowo, 

2. Zmniejsza s karę zawodnikowi Kmiecia- 
kowi J. (RTS „Widzew') do 15 miesięcy, wobec 
czego kara upływa z dniem 18. I. 1936 roku, 

3. Udziela się surowej nagany Zarządowi TG. 
„Sokół" (Zgierz) za brak dostatecznej liczby po- 
rządkowych na zawodach Sokół — Zjednoczone 
w dniu 20, 10, 35. W razie powtórzenia się po- 
dobnego przektoczenia klub zostanie ukarany 
statutowemi karami. 

4, Karze się grzywną zł. 10— TG „Sokół“ 
(Zgierz) za brak porządku na zawodach w dniu 
20. 10. 35. Sokół — Zjednoczone. Termin wpła- 
ty grzywny do dnia 18, 11. 35, (Statut par. 88). 

5, Karze się grzywną zł. 10— „Union- 
Touring” za trzykrotne nieprzybycie zawodni- 
ków, wezwanych przez WG i D do przesłuchania, 
Termin wpłaty grzywny do dnia 18, 11. 35. 


i Niedzielne imprezy 


sportowe w Ładzi o +” 
W dniu dzisiejszym 


towy w Łod 
prez, natomiast w dniu jutrzejszym 
w niedzielę odbędą się imprezy 
jące: 


to jest 


Piłka nożna: Stadjon ŁKS-u przy Al. Unji o meczach w Poznaniu i Warszawie 
ed poł. ostatni mecz ligowy w |jeszcze na trzeci start w Łodzi. 


godz, 11.15 prz 
odzi: ŁKS — Polonja. Pozatem w Pabjanicach 
mecz towarzyski Union Touring — PTC į w Zgie 
rzu mecz towarzyski Widzew — Sokół, 

Zapasy, W sali IKP przy ul. Srebrzyńskiej o 
godz. 11-ej przed poł. mecz o mistrzostwo dru- 
żynowe okręgu w zapasach: IKP — Sokół, 

Gry sportowe, Na boiskach w Łodzi dalsze 
mecze o mistrzostwo kl B. 


Przed spofkaniem 
k.K.S.— Polonja 


WIEŚCI SPORTOWE 


rócz dalszych gier spor zek czyni 
towych o mistrzostwo 'klasy B, kaleńdarzyk spor |z B 


0,0,0,0,0 


Piasecki, Fliegel, Karasiak, Pegza, Welnic, Ta- 
deusiewicz, ler, Wolski, Gątkiewicz, Sowiak 


i Król. 

Pewne zmiany przeprowadziła w składzie 
drużyny również Polonja, która ostatecznie za- 
powiedziała przyjazd następującej drużyny: 
Szombara, Bułanow, Szczepaniak,  Seichter, 
Odrowąż, Wolańczyk, Kruk, Kulla, Ciszewski, 
Bułanow II i Puchniarz. 

W związku z pogłoskami jakie ukazały się 
w Warszawie co do przeniesienia meczu do 
Łodzi, ŁKS wyjaśnia, że już dawno zwracał się 
do Polonji z propozycją przeniesienia meczu do 


płyty. 
14.28-14.30. Przegląd giełdowy 


14.30—15,00. Muzyka salonowa 
Edith Lorand — płyt 
15.00—15.15. Odozytenie 
zefa Conrada- $ 
ności" p. t. „Do Afryki“: 
15.15—15.20. „Nasz handel m 
15.20—15.30; Przegląd giełdo 
15.30—16.00. Koncert muzyki 
naniu Małej Orkiestry P. 
sława Górzyńskiego. 
16.00—16.15, Lekcja język 
tor Lucien Roquiny, 


A 


fragmenta 
orzeniowskieg? ' 


16.15—16.30. Zespół harmonistów 


16.30—16,45. Skrzynka techniczna < p” ą 


Wacław Frenkiel. 
16,45 — 17.00 Cała Polska śpi 


17.00—17.15. „Kraj za ścianą” 
Wschodnich Melchjora W 
17.15—17,45. Nowości z pł 
17.54—17.50. Świat naszy 
królik" — pogadanka E. 
(z Poznania). 
17.50—18.00. „Nasze miasta 
sto świetnych tradycyj — 
głosi Halina Jeske - 


1 


„kowe ik, 
© wietle stru 
a gre "k 


ań 1325—1330, Chwilka gospodarstwa 


ty 


miasto” 
Che: 


naszego miasta ze względu na zobowiązania fi- 18.00—18,30. „Wesoła adycja dla © 


nansowe Polonji w stosunku do ŁKS-u. Ponie- 
waż w Warszawie odbędzie się w niedzielę nie 
zwykle atrakcyjny mecz ligowy Warszawianka 
—Ruch, Polonja nie mogąc liczyć na większą 
frekwencję, sama zwróciła się ostatnio do -u 
z propozycją przeniesienia meczu do naszego 
miasta, 

Zresztą podobne przenoszenie meczów za 
zgodą obu drużyn było już niejednokrotnie. prak 
tykowane w latach ubiegłych. 


Znów się zmieniło 
_Bokserzy belgijscy walczyć 
<.ma'ą w Łodzi 


Jak się dowiadujemy, kwestja przyjazdu bok 
serów belgijskich na mecz z reprezentacją Łodzi 
stała się ponownie aktualna. Okazuje się bo- 
wiem, że dopiero teraz nadeszła odpowiedź z! 
Polskiego Związku Bokserskiego, w której Zwią 
nadzieje Łodzi zorganizowania ewent. 


ŁOZB postanowił zgodzić się na mecz z Bel 


następu- jeg jednak sprawa dojścia meczu do skutku 23.05 —24.00. „Spacer po 


est obecnie zależna od tego czy Belgowie pa 
zgodzą się 


W przyszłą niedzielę 
mecz Sokół—l1.K.P. w Łrd:i 


W związku z meczem towarzyskim drużyno- 
wym IKP — Sokół, który odbędzie się w Ło- 
dzi w niedzielę 17 b. m. zostały już obecnie u- 
stalone składy obu zespołów, a mianowicie: So- 
kół (Poznań) postuj kolejności wag, wystąpi w 
Łodzi w składzie następującym; Pela, Janow- 
czyk, Wożniak, Zwierzchowski; Misiurewicz, 
Dankowski, Przybylski, Rogowski. , 

P. wystąpić ma w następujacym składzie: 


W związku z meczem ŁKS — Polonja, który Bartniak, Gluba, Sikorski, Wożźniakiewicz, Ta- 


odbędzie się w 


dniu jutrzejszym o godz. 11.15 borek, Chmielewski, Łąpieś i Ki 


przed poł. na stądjonie ŁKS-u, dowiadujemy się, | 


Niewolmicy miłości 


Straciłam dzisiaj wszystko. I posadę 

iarni, i moje jasne, słoneczne dni, 
Przychodził do kawiarni razem z 
dwoma swymi przyjaciółmi i zawsze sia- 
dał przy jednym ze stolików, które ob- 
sługiwałam, Przychodziło do kawiarni 
wielu panów i każdy miał dla mnie uś- 
miech i miłe słowo, On jeden nie uśmie- 
chnął się do mnie nigdy. Był szczupły, 
wysoki, miał ciemne włosy niebieskie 
oczy, i przycięty wąsik nad górną war- 
gą. Ilekroć przechodziłam obok jego sto 
lika, przyglądałam mu się. Patrzenie na 
niego sprawiało mi rozkosz, 


w 


l 


| 


Pewnego | stoliku. Wzięłam list i mimowoli 


pięć. Zawołał mnie jego kolega. 

— Patrz, jaka smukła jest nasza kel- 
nerka... — powiedział śmiejąc się, Za- 
mieszałam się i zapytałam: 

— Piwo?.. 


— Tak, — Odpowiedział on. Odwró- | dreszcz przeszedł mnie całą. Zaczerwie- | czy. 


ciłam się, potem podałam im trzy kufle 
piwa. 


IL. 

Minęło kiłka dni. Pewnego razu za- 
wołał mnie do stolika, podał mi list i po 
wiedział: 

— Proszę to podać pani przy tamtym 
rzuci- 


razu przyszedł z kobietą, Miała żółtą su.łam okiem na podpis brzmiał: „Włodzi- 
knie, długie rękawiczki i była waltyżer-|mierz T..." Zaniosłam list żółtej damie. 


ką z c 
czy... Tak pokornie.. Stanęłem za ko- 
lumną i przyglądałam się im, a serce bo 
lało mnie wówczas tak bardzo... 

— Pójdziemy!.. — Od 
niego oschłym tonem. Wstał posłusznie 


ku, Ach, jak on patrzał w jej o- Gdy wróciłam zapytał mnie: 


— Nie było odpowiedzi?... 
„— Nie. — odrzekłam. On dał mi wó- 
wczas monetę, uśmiechnął się i powie- 


ezwała się do | dział: 


— Brak odpowiedzi jest również od- 


i pokornie wyszedł za nią. Miałam oczy | powiedzią... — Siedział do godziny jede 
pełne łez... Następnego dnia nie było go,/ 


Ale później znów przyszedł. Przyszedł, 
jak zwykle, w towarzystwie dwuch ko- 
lorów. Zarumienłam się tak bardzo, że 
a*t udałam, że nie widzę wchodzących. 
Obsługiwałam inne stoliki, Miałam ich 


nastej, poczem podszedł 
Przywitała się z nim chłodno. Pozma- 
wiał z nią i jej towarzyszami przez kilka 


|| 


| 


renc. 
Mecz odbędzie się w sali Niemieckiego Tow. 


że łodzianie wystąpią w następującym składzie: Śpiewaczego przy ul. 11 Listopada 21. 


elfami trzeciej” Imprezy bokserskiej w na- |" 
zi nie przewiduje ciekawszych im- szem mieście, 


ze Lwowa). 
18.30—18.40. „Życie mia 


kim karcelaku* — reportaż 


nedykt Stefański, 


18.40—18.45. Pogadanka społecń 


ców w domu noclegowym 
letnimi" — wygłosi płk. 
18.45—19.10. Liszt; 


oncert Nr. 


4 Ka 


a francus 


ewa < 
prowadzi pror Br, Rutkowski gd itmi 


E by 
jeja a 
w. 


„MB 
rski” , 

wy w kuj 
tant 


Rotschil 


Choińskt Hi USD A 


Bit 


a: ry 

troni wady 

dr, St A NI 
- I: 


19.10—19.20: Zapowiedź programu Sif 


stępny. 2 
19.20—19.35: Koncert reklamowy: U 
19.35—19,40: Wiadomości sportowo 
19.40—19,50; Wiadomości sportow* gp, 
19.50 — 20,00: Pogadanka aktualne 
20.00-20.45. „Bunt Bajek" wes0*% 


zyczna ze Lwowa. 


20.45—20.55: Dziennik wieczorny: 4 


20.55—21.00: Obrazki z Polski 


21.00—21,30. Audycja dla Polaków í 
„Warszawa — stolica Polsk* * 
2130—22,00. Humor regjonalny: 


22.00—-23,00, Koncert w wyk 
Symfonicznej P. R. 


23.00—23,05: 
komunikacji lotniczej. 


on 


od dyn s 
skiego ż udziałem Loli Strasti 
Wiadomości meteo” 


4 
Europie” y 
sja ze stacyj zagranicznych 


. 


Ji 


AUDYCJE ZAGRANICA 


OSLO. Koncert radjoorkiestry, 
LENINGRAD, Koncert s 


ymfonicz””' 


KOPENHAGA. Melodje węgierski* 


STOCKHOLM. Kabaret, 


RZYM. „Wolny strzelec” — ope* JJ, h 
ZABAWA ŁÓDZKIEJ RODZINY j | 


W sobotę, dnia 16 listopada 


nr. 21 -— odbędzie się wieczór 
tańca — urządzony staraniem 
Radjowej. W programei 
tańce do rana. 
ficie zaopatrzony. Strój wiecz 
zuje. Początek o godz. 21-ej. 
Dochód przeznaczony na 
dzieci ociemniałych, 


$ 


w 
1 M 


warzyszenia Śpiewaków przy U! 


mie 


| 


E 
j 


sta Łodzi” ep 


śpiew! 1 4 3 
Orkiestra dobor? wę 


KZ z 


rzec? 


działam mu to i prosiłam, ażeby mi poz-!chaotyczne słowa podzięk? © AR 


wolił się oczyścić, Serwetką, umaczaną tuliłam kwiaty i pobiegłam, gop * 
w ciepłej wodzie, oczyściłam mu mary- i 


narkę, Uśmiechnął się do mnie i powie- 
dział: 

— Dziękuje, niewolnico.. — Gdy po 
dawałam im nowe piwo, był jakiś roz- 
targniony i w pewnej chwili położył swo 
ją rękę na mojej prawej dłoni. Jakiś 


niłam się, zbladłam i uciekłam, W no- 
cy budziłam się kilkakrotnie i długo ca- 
łowałam moją prawą dłoń, tuląc ją do 
ust... 


III. 

Pewnego razu podarował mi kwiaty. | 
Całą wiązankę kwiatów, która leżała! 
przed nim na stoliku. Był wówczas sam, | 
Długo stałam za kolumną patrzałam na 
niego i myślałam: „Włodziemierz, Wło- | 
dziemierz.. Włodziemirz...* A 'on sie- 


„dział przy stole, patrzał na zegarek i na 


drzwi, Po godzinie ośmieliłam się go za- 
pytać: 

— (Czeka pan na kogoś?.. 

= Nie. — odpowiedział. — Na niko- 


Potem zawołał mnie: 
— Niech pani podejdzie do mnie. Pro 


minut, poczem pożeśnał się i odszedł do rze wziąć sobie te kwiaty... 


przyjaciół. Zauważyłam, że ma kieszeń 


marynarki poplamioną piwem. Powie- rzy, a usta moje wypowiadały 


Byłam zmieszana i czerwona na twa 
jakieś 


| zwarjowała?... 


| kwiaty dostałam?.. 


¡powiedziałam i wybiegła 


Cego pani chce? — zap 
towa, — co to za kwiaty 


— Niech pani z 


— Proszę zanieść 
siódmy.. — powiedzia 


— Dostałam je od 


sąc piwo, Przechodząc ob 


p 


Niu 


Niema za co. Kupiłem 


dla innej... 


Tak, Kupił je dla inne 


ja je otrzymałam, a nie 
ły przeznaczone... Dobra 
rzu... Dobranoc... 


IV. 1d 
Następnego dnia pada! „l 


ką suknię mam włoży 
zieloną, najnowszą?,, I 
nrzystanku stała jakaś P 
ki i mokła, Okryłam ią 5 
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do jej stolika. |go. Kogo zresztą miałbym oczekiwać?--!rem przyszedł Włodzimie”% ŚR 


— Chcę panu raz jes M 
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wać za kwiaty.. 
— Jakie kwiaty?... 7 
— Te, które dostałam 
na. 
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rę szeregu zespołów kwarteto 
sk ial $ Słyszeliśmy w ubiegłych la- 
ie bu aamonji, szczególnie wy” 
osf artety wiedeńskie, Specy- 
era Wiednia, gdzie pono- 
ka Pracy śpiewają pieśni Schu 
taiki k ła i utrwaliła najwyższy kult 
Ju: kameralnej, uprawianej z za 
A szerokie stery spote- 
typącńskiego. 
muzyka - amatora wyro- 
s 8 glebie Wiednia pierwszo- 
poły kwartetów smyczko- 
iące zachwyt swem szla- 
zh zjem wykonaniem 
te łe ych dzieł sztuki muzycznej. 
otschilda, który wystąpił 
szy w Łodzi na koncercie 
i ge godnie .kontynuuje te 
jan Vcję wiedeńską, łącząc ar- 
SA WNOŻĆ techniczną z 
Polotem artystycznym. Słu- 
u Rotschilda, wyczuwamy 
ającą jednolitość cztero- gło 
JE Yby rozbrzmiewał 'na' sali ol 
zwiert Beas aont, kierowany ' wolą 1 
E, Niezabid (R Khi ej osoby. Bogata kolory- 
jasteć faj, ilda, subtelnie: cieniowana 
n i opeki je i A. techniką smyczka, przebie- 
” Choidske w th Ria instrumentach z nieomal 
j de M ki e presją. Natężenie tonu 
y ya w tak precyzyjnej zgod- 
an "9 wytężona długoletnia pra 
* surowej dyscyplinie, osiąg- 
obnie świetne. rezultaty. 
numerem programu był 
Beethovena, napisany u 
mistrza, bo w. dwa lub trzy. 
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programu 
klamowy, th zerwał już całkowicie z kla- 
i orłów Mię pa aydha i Mozarta, wsłu- 
aktualna X ledynie . w tajemnicze drgania 
k'! wesołż ‘wyzwalając z niej, naprze- 
pieniu, świetalaną ideę ukojenia 
Szeroka gama uczuć, twórcy 
az to innym Manam ROJAS | 


"Wnie: zmieniają si 
« *alsnojhst 1omiH koka pe. 1 


Woi is Rotschild., Kai 
(Bł R A "wyczetrowali na- swych! 

instrumentach godzinę tak | 

Wzruszęń, jakich dawno już 
aliśmy w sali. Filharmonii. 

| Monumentalnego dzieła ' Beet- 

R my kwartety Haydnai 

~i JS „bis'* menuet z kwarte- 


uberta, 
R W, 


ieczorby: „ t b 
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Awiększa aktualna: sensacja 
j ALPA KORDY. 
000090000606 G600000660 | w 
Sy OKRĘGOWEGO, 

WRA Warszawie mianował Izy- 
tdi AA dyrektora: RY -Kur- 
x w Łodżi, biegłym w zakresie 

i ży "EY Sadzie oem w roil 


JR o Ga nie gaupe — 
onami i powiedział. 
aR pani, niewolnico... 

I ię ał mnie, Nie oczekiwałam 
(M wiam zaskotzona. Przynios- 
Dh 

AGr eto dnia zapytał mnie: 

i, y 4% Dał ma dużo pieniędzy, nie- 


p — ET — 
(SRR 
gen trochę pieniędzy... 
m.,, 
a mi stu marek., 
w dniu. — 
 Aknięciu kawiarni 
Ulicy, Marzyłam, *e wejdzie 
© ną krzesełku, Nie mówił 
gen; ioeie nie chciał, Wyszuka- 
Ara że w kuferku i zaniosłam, 
©wi.i1 dół, Dał mi dziesięć ma- 
R tych że to napiwek, a sto 
; ikte tonit- się i poszedł. 
ak y stał na rogu dałam mar 
iwał głową... 


szliśmy 


KĘ "Grze powiedział: że 
RZ narazie -niema.. 
dama, niewolnico,. — po- 
$ "lechnął się smutnie. 
OPAL naszą kelnerkę 
zapytał jeden z jego ko- 


JA 


uczony prof. Wermelejn, 


d jego zgonem. W okresie tym, 


i| czynniki jakie złożą się 


„| radości.. Po zamknięciu kawiarni, odpro 


| wadził mnie. 


r ITA 
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„REPUBLIKA nr, „ 309. BM 9 tstopada 1935 m. 


Przed kilku dniami obradzwał w zbrodniarzem. 
W:ciiu międzynarodowy zjazd ieka- 
rzy « psychiatrów. W zieździe brali 
udział najwybitniejsi uczeni-curopeiscy,' 
którzy w.obszernych referatach zazna- 
jamiali się wzajemnie z nainowszemi 


Jeśli człowiek zabija rze. Jeśli więc szczere. są ich intencje, 
bez celu człowieka drugiego, którego ` powinni zrozumieć, że pęd ku wojnie 
dawniej nigdy nie widział — nazywa- | łaiwc jest wywołać, ale trudno go póź: 
my go szaleńcem. Wszystkie narody |niej' zahamować. Mieliśmy dowód w 
powinny zrozumieć, że woina jest nie-| roku 1914 i mamy dowód w roku 1935. 
szczęścium dla ludzkości i niema ta-| Masy, pod wpływem wezwań wojen- 
zdobyczami. wiedzy na polu psycholo- kiego sporu, który nie dałby się zlikwi-| nych, ogarnia coś w rodzaju psychozy, 
gji i psychiatrii. Niespodziewanie Wys "dować na drodze pokojowej. której towarzyszy manja prześladow- 
płynęła w toku dyskusji sprawa wojny. |! i. Poszczególne jednostki czują | cza. | 
Proi. Zygmunt Freud' oświadczył, że wstręt du wojny, podczas gdy będąc w Oto tezy, które wyłuszczaja uczeni= 
wojna jest do pewnego stopnia zamro- masie, gotowe są ją prowadzić. Czło-|! psychiatrzy. W dalszym ciągu swego 
czeniem umysłu i z tego względu wiek, jako indywiduum, myśli więc i| wezwania piszą oni: 
wszystkie jej przejawy powinny być czuje zupełnie inaczej, aniżeli jako — Spółczesna nauka psychiatrji u- 
tak samo badane” i studjowane przez cząstka wielkiego kolektywu ludzkie- | mie rozróżniać rzeczywiste motywy, 
psychiatrów, jak wszelkie inne scho- go. Kulturalni ludzie XX. wieku mają myśli i uczucia od sztucznie narzuco- 
rzenia umysłowe, w sobie jeszcze pierwotne. niszczyciel- | nych. Rozumiemy rozpacz i ból społe- 
Dyskusja nad tą sprawą przyjęła skie iustynkty, które ujawniają się w|czeństwa, które zostaje zaatakowane i 
tego rodzaju obrót, iż ziazd postanowił najbardziej nieopanowanej formie, gdy | musi się bronić. Chodzi jednak o to, by 
zwrócić się z apelem do dyplomatów , kolestywo owi grozi prawdziwe lub uro-inie było napastnika. Nie wvstarczy 
całego świata, by dokładali wszelkich jone niebezpieczeństwo. Więc, jeśli dyplomaci będą tylko mówi- 
starań, aby wojna przestała bvć syste-, 2. Spoieczeństwa mają zupełnie fał-|ii o swem pragnieniu zachowania po- 
mem rozstrzygania porachunków pań- szywe wyobrażenie o wojnie. Wielu,i koju. Trzeba, aby złożone zostały pe- 
stwowych. ~ , bardzo wielu ludziom wydaie się, że | wne ofiary na rzecz dzieła pokoju. Ta- 
Wezwanie wydane zostało bezpu- iest to piękna rewia wojskowa. z po-, kie cfiary muszą składać zarówno pu- 
średnio po zakończeniu zjazdu w formie wiewającemi sztandarami, podczas gdy szczególne jednostki jak i całe spole- 
broszury, w. językach francuskim, an- w rzeczywistości jest to widowisko, | czeństwa. 
gielskim- i niemieckim. _ Podpisali je nie mogące wzbudzić innego uczucia, | — Ludzie, którzy przemawiają do 
członkowie prezydjum zjazdu. ludzie o jak tylko Zgrozę. Kierownicy polityki tłamów, powinni przestać mówić o ia- 
tak głośrmych nazwiskach jak: Zygmunt państwowej winni tedy budzić w ma- | kielikolw iek krzywdach terytorialnych. 
Freud, -Juljusz Tandler, Max Adler, sach poczucie rzeczywistości, budzić w| Niechaj każdy naród, każde społeczeli- 
francuski uczóny prof. Mege, belgijski nich moralność i tłumaczyć, że tar, | stwo zedowolni się tem. co ma w danej 
szwajcarski | gdzit można przy stoliku zlikwidować | c chwili. Niech pogodzi się z tem co rze= 
prof. Bleiler, holenderski prof. Kampers' spór. nie trzeba uciękać sie zaraz do; komo straciło i niech nie wysuwa żać- 


cji: 


mowach swych opiewają pokój i twier-| nie będzie też bezpośrednich powodów 
krzywdach, że nie będą patrzały za- 
AŻ Z ŁÓDZKIEGO KERCELAKA.  'podległości jest. obchodzona w Polskiem Radjo 
żało. 
SRN pozę: tem z handlu brała da: a piahi, Ożywiona działalność Roz- | gowa]; i podpisali to wezwanie. działali 
Kasai mówić będzie w. sobotę, nia 9-go niedziałek, 11 listopada Rozgłośnia Łódzka weż- 
naiwny, gdy styka się z rzeczywistoś- 
Rozgłośnia -Ł dE SEC: audycji „Ze rozgłośni P. R. audycja o charakterze informa- 
wtedy znikną jakiekolwiek powody do 
W. audycji tej poruszone zostaną wszystkie j W audycji p. t. „Raport pracy”. -W tej półtorej- 
braknie, Zamelduje sie ona symfonja syren fa- wizjonizm jest alią i omegą całej ich 
W każdą 
wiażakiash zwiedzanym krajobrazie. tó 
i y |maliśmy Łódź ograbioną z rąk okupantów, a ja- dowolić się tem. co maja. 
We fragmencie łódzkim wezma udział artyści 
dzinie 15.45. Teatru Miejskiego pp. Niedźwiecia, Ziembiński, 
nia do ludzkiego rozumu i sumienia: , 


i estoński prof. Pussen. pojedynku. nych projektów  rewizionistyvcznych. 
Czytamy w. tej niezwykłej publika- 3. , Wszyscy dypiomaci świata wJeśli nie będzie sporów terytorialnych, 
„Jeśli człowiek zabija dla pewnego dzą, że chcą pracować dla pokoju. Nie-|do wciny. Gdyby wszystkie społe- 
określoriego celu. nazywamy go wątpliwic mówią o tem zupełnie szcze-j czeństwa zdecydowały się na to. że nie 
2000044 000000000000000000000000400000000000000000009000000 będa już mówiły o żadnych urojonych 
Kromka ken chf <RWWGAR zdrosnem okiem na większe lub mniej- 
sze połacie ziemi, należące do sąsta- 
Na jA 24 Lutomierskiej i Rybnej znajdu- bardzo uroczyście. Że względu na swój charak- dów pokojowi świata nicby nie zagra- 
A o gl WY się z tego sa- ter przekaźnikowy Rozgtoinia Łódzka w audy- Z. E 
s a zęfpie warszawski Kercer| cjach Polsksdąói Radj w wału TAO istopada nie | Niewątpliwie ludzie, którzy zneda= 
we; „SzYli fatszowa: | CU w astalnim zokar umożliwia Łodzi: > aT 26 $ z 
zdro th oz które. nic: HEEN EE: w RO BN Atoz: Pol-| £ najbardziej szlachetnych pobudek,dch 
O tym łódz-, skiego Radja nadawanych na całą Polskę. W po- | nazwiska sa znane i szanowane. Ale 
człowie i az d 
listopada, o „łodz. 18.30 red. B.. Stefański, e udział UPS nadanej Męka słacje złowiek nauki lest zazwyczal nielo 
LEA. w, polskie o godzinie 16.00 p. t. „Dzisiejsze święlo | | ; 
w dzieł „ZE ATATA ERAGE. odz. 1203 * Polsce". Będą to wiadomości ze wszystkich, Ciaą, z życiem, z polityką. Wezwanie 
nie Łódzka n stopada o godz. z uczonych, aby narody pogodziły się z 
świata prący „alot mgr. Michała Hertza i red. R sa | R UT OEEK temi granicami, które mają obecnie, a 
Lucjana Wojnarowskiego o lzbach Pracy, -które OSTAŁ MACY a 60 EINEN z A 121 
lansówane są jako nowa zdobycz robotnika. Kaa jjć M EE Ou WIR JC wojen, iest bardzo słuszne z humanitar- 
rzy organizowaniu tej $odzinnej audycji okolicznościowej — wszystkie ; neg punktu widzenia. Ale. niestety, 
nowej-i, cennej instytucji dla świata pracy. rozgłośnie Polskiego Radja zdadzą raport z pra-| są w Europie narodw. dla którvch re- 
cy ze swoich terenów. Łodzi tym razem nie za- 
 „ŁODZIANIN, W TATRACH". 2 f x 
drugą i-czwartą niedzielę Rozgłoś- |brycznych, którę rozbrzmiewać będą w całej| polityki. Wątpić należy, czy szanow- 
nia Łódzka nadaje feljeton Pod BLER07 wyciecz- Polsce. ni profesorowie nrzekonają kierowni- 
kowy, w którym prelegenci opowia ają o swych, W audycji tej powiemy wszystkim jaką otrzy- ków tvch społeczeństw, że powinny Za 
Napia feljeton Rozgłośni p. t. „Łodzianin , ką posiadamy obecnie w 17 lat po odzyskaniu 
Tatrach” pióra red, Wacława Wagnera nada- Niepodległości. Bądź co badź wezwanie uczonych- 
ny zostanie w niedzielę, dnia 10 listopada o go- psychiatrów wejdzie do historii ludzko- 
i t k £ g GEC ʻa- 
11-LISTOPADOWE: AUDYCJE ŁÓDZKIE NA Kalinowski oraz statyści i chór. ści, Jako szlachetna próba zaanelową 
CAŁĄ PO . Adycja ta niewątpliwie wzbudzi duże zainte- 
Dzień 11 -listopada, rocznica kępa uk da Aaa NU ea RAKA NOAA AZOT O ZZA a a Nie- Iresowanie wśród łodzian. N. .Tas,_. 


.|legów, — ty sam bardziej jesteś niewol- 
ńikiem, niż ona.. 

— Piwo! — Zamówił szybko i przer- 
"wał rozmowę. 

Weszła - żółta dama. Przeszła 
niego i'usiadła przy innym stoliku, Po! 
dwuch minutach -wstał i podszedł do 
niej. Rozmawiali nie długo. Poczem on 
powiedział: głośno, zirytowany: 

— Dobra. Odchodzę i nie wrócę nig- 
dy więcej... — Nogi zadrżały emną z 


— Nie. Niewolnicą.. 


„Jestem niewolnikiem 
łam z radością... 


żółtej damy... 
Byłam chora z rozpaczy i nie wie- 
działam, co się ze mną dzieje. Nie mog- ( 


VI. 
Przez kilka wieczorów usprawiedli- 
wiał się, że niema pieniędzy. Był taki 
smutny i nieszczęśliwy. -aoa dama wy- 
jechała razem z cyr 
Napisałeś do kaj ‘znów list? 
zapytał jego REJA: 
To był ostata:.. 
powiedzi. 

Kupiłam różę i przypięłam ' mu do 
klapy. Ręce mi tak drżały, że nie mog- 
iam wpiąć szpilki. Potem wzięłam z ka- 

|sy na poczet kilka marek i dałam mu je. 
Dziękuje: — powiedział krótko. 
Byłam szczęśliwa przez cały wieczór, aż 
do chwili w której powiedział: 
— Za te pieniądze wyjadę na tydzień. 
Gdy wrócę oddam wszystko co pożyczy- 
|łem.. Kawiarnia zawirowała mi przed; 
S oczyma... Zachwiałem się... Zobaczył to 
i powiedział: 
— Kocham tylko panią.. — Potem po 
szedł, Byłam nieprzytomna i jak przez 
działam: "mgłę usłyszałam słowa płatniczego. Pani 
— To jest od tego pana, w szarym | „ostanie zwolniona... — SU mAr 
Nie. — odypowiedziałam, — jes- 


ubraniu, który szedł ze mną. 
— Od tego co tam idzie... VII. tem wdową po nim.. — I chodziłam 
Po tygodniu zastałam w domu list, Na znów cały dzień po ulicy, a wieczorem 


— Tak od tego, który. ma ciemne wto j. 
sy. Od Włodzimierza... pisał do mniej, że jeździł szukać żółtą ponownie zajrzałam do gazety... Nazywał 
jsie Włodzimierz T... — 


obok 


łam pracować, nie słyszałam 
mnie mówi. 

Zostałam zwolniona... Zaczęłam 
szukać innej pracy. We dnie thodziłam 
po kawiarniach i hotelach, a wieczorem 
siadałem w moim pokoiku i z gazetv czy 
tałam ogłoszenia myśląc wciąż: Gd vbym 
ja „mogła Włodzimierza uratować... W/cza 
raj wieczorem przeczytałam jego nazwi- 
sko w gazecie. Wyszłam na ulicę i choz 
dziłam tak całą noc. Świt zapędził mnie 
do domu... Upadłam na krzesło zwiesi- 
łam głowę i myślałam... Może ja zresztą 
o niczem nie myślałam... Nie wiem... Nie 
pamiętam... Po wielu godzinach, wsta- 
ifam z podłogi,  umyłam się i wyszłam 
s ulicę. Na rogu, jak zwykle, stał staru 
‘szek żebrak, Dałam mu kilka groszy i po 
wiedziałam: 

— To jest od tego 
abrat, Pan wie... 

— Pani jest pewnie 

ną?,,, — zapytał, 


co się do 


-- mruknął w od 


— (Chciałbym pięć z tych dziesięciu 
marek, które dałem pani wczoraj... --- 
Chciałam mu dać całę dziesięć. Wziął je 
i dał mi pięć jako napiwek... —— Jestem 
taką szczęśliwa , powiedziałam, —  tak| 
bardzo cieszyłabym „się,  ćdyby "pan 
kole. do mnie.. . Mam trochę mały po- 

oi ` 
 — Nie, — M odpowiedzia krótko, 
Dobranoc... 

Gdy przechodziłam obok. staruszka— 

żebraka, dałam mu kilka groszy i powie 


zd r: liście napisał: 


pana w szarym 


jego narzeczo- 


Czy pani jest iego żoną? — za-|damę, że niema pieniędzy i kto wie, czy 
pytał. 


będzie mi je mógł kiedykolwiek oddać. Tłum. Iva. 


Kurjer Handlowo-Przemysłowk jx 


RERU BEINA" z dmia 9 listopada 1935 r. 


POTRZEBY ŁODZI PRZEMYSŁOWEJ I T 


znajdą odzwierciadlenie na dzisiejszej konferencji z komisją! 
dzyministerjalną. — Postulaty sfer gospodarczych 


szerzeniu obowiązku księgowości. Ten wy rodziny chałupniczel. 


Dziś o godz. 9 rano przyjeżdża do 
Łodzi komisja międzyministerialna, któ 
ra zgodnie z założeniami gospodarcze- 
mi wicepremiera Kwiatkowskiego, od- 
wiedza poszczególne ośrodki przemy- 
stowe, zbierając dane i wysłuchując o- 
pinijj mających posłużyć do wypraco- 
wania podstawowego programu g0Spo- 
darczego nowego rządu. 

Na czele komisji stoi dyrektor gabi- 
netu ministra skarbu, p. Wiktor Martin, 
w skład jej zaś wchodzą wicedyr. dep. 
podatkowego min. skarbu dr. J. Lubo- 
wicki, dyr. dep. urządzeń rolnych w 
min. rolnictwa i reform rolnych, p. L. 
Krawulski, naczelnik wydziału w min. 
Komunikacii p. B. Kaczmarkiewicz, na- 
czelnik wydz. w Państw. Instytucie 
Eksportowym, p. W. Jastrzebowski, 
dyr. biura aprowizacyjnego w min. spr. 
wewn. dr. P. lgielski oraz nacz. Wy- 
działu w min. opieki społecznej. p. G. 
Zieliński. Pozatem komisji towarzyszy 
przedstawiciel Zw. Izb Przęmvsłowo - 
Handlowych, p. P. Rutkowski oraz 
przedstawiciele Zw. Izb i Organizacyj 
Rolnych oraz Zw. Izb Rzemieślniczych. 

Niezwłocznie po przyjeździe komisji 
rozpoczną się w Izbie Przemysłowo - 
Handlowej konferencje z udziałem pre 
zydjum, przewodniczących poszczegól 
nych komisyj, dyrekcji Izby oraz przed | ** 
stawicieli dwu pozostałych samorzą- 
dów gospodarczych. 

Konferencje z przedstawicielami sā- 
morządów w zasadzie toczyć się mają 
do południa, bowiem godziny popołud- 
ńiowe zarezerwowane są na rozmowy 
z organizacjami branżowemi, nilewiado 
mo iednak, czy wobec ogromu materia 
łu i niesłychanej różnorodności kwe- 
styj, przygotowanych przez Izby do 
rozmów tych dojdzie. i 

Materiał, jaki omawiany będzie na 
konferencji, jest istotnie bardzo wielki. 
Zawiera on niemal te wszystkie zagad 
nienia i postulaty, które na naszym te- 
renie oddawna już są aktualne i które 
wielokrotnie wysuwane były przez 
łódzkie sfery gospodarcze. Zasadniczo 
więc nowych kwestyj niema. Konferen 
cja będzie miała na celu podsumowanie 
tych wszystkich opinij, jakle w różno- 
rodnych kwestiach łódzkie sfery gospo 
darcze już wyrażały — i uwypuklenie 
tych wszystkich problemów. których 
rozwiązania sfery te niejednokrotnie 
się domagały. 

Mocno zaatakowana będzie przede- 
wszystkiem konieczność zniesienia a 
przynajmniej znacznego złagodzenia 
REGLAMENTACJI W PRZYWOZIE 
SUROWCÓW: bawełny, a przedewszy 
stkiem wełny. Jest to zgodny postulat 
całego przemysłu, od wielkiego poczy 
nając, a na małym kończąc. a nawet 
kół kupieckich. Postulat ten dotyczy 
również $ztucznego jedwabiu. w sto- 
sunku do którego wysunięte zostanie żą 
danie zmniejszenia ceł przywozowych. 
W dziedzinie spraw przywozowych 
podniesiona będzie również kwestja 
obniżenia opłat manipulacyjnych przy 
imporcie surowców, obecnie niepropor 
cjonalnie wielkich w stosunku do in- 
nych artykułów. 

W związku z zagadnieniami impor- 
towemi wystąpi ze swemi postiilatami 
również kupiectwo, skarżące sie na po- 
mijanie go przy podziale kontyngentów, 
przywozowych. 

W zakresie spraw eksportowych 
wysunięty zostanie postulat rozszerze- 
nia zwrotu ceł przy wywozie niektó- 
rych artykułów, a przedewszystkiem 
scentralizowania spraw eksportowych, 
które należą obecnie do kompetencji 6 
instytucyj. 


Bardzo obszernem zagadnieniem bę- |ostatnio kilka 


dą SPRAWY PODATKOWE. w Sstosun 
ku do których istnieje bodaj najwięcej 


i najróżnorodniejszych postulatów. Tu- 
taj na czoło wysunie się niewatpliwie 
kwestia scalenia podatku obrotowego, 
za czem opowiada się cały przemysł 
średni i drobny oraz kupiectwo. Sfery 
te, jak wiadomo, wysuwają projekt Sca 
lenia tego podatku przy przędzy, cze- 
mu znów zasadniczo przeciwny jest 
wielki przemysł. 

Pozatem w dziedzinie podatkowej 
poruszona będzie sprawa zaległości po- 
datkowych, głównie ujednolicenia pu- 
szczególnych rozporządzeń i ich inter- 
pretacji oraz sprawa zaległości podat- 
kowych firm upadłych. 

Dla drobnego przemysłu i dla han- 
dlu aktualna jest kwestja zasadniczej 
REFORMY ŚWIADECTW PRZEMY- 
SŁOWYCH a do czasu jej przeprowa- 
dzenia — kwestie doraźnych ulg przy 
nabywaniu Świadectw. Przemvsł zarob 
kowy zwłaszcza wysuwa w tym wzzlę 
dzie szereg postulatów, dotyczących 
sprawy zwiększenia liczby zatrudnio- 
nych robotników w V kat. przemysło- 
wej. 

Handel, ŻE hurtowv w tej 
dziedzinie podejmuje zagadnienie art. 
54; rozp. do ordynacji podatkowej (u- 
jawnianie odbiorców), domagając się 
RERA USA go przy iednoczesnem roz- 


Kwestia importu maszyn tekstylnych do Polski. - 


drugi postulat jest 
przez przemysł. 


popierany również 


hi 
Dział gospodarczy — tel u 


AN 


Jo adj, ż 1 
0 ba 
Pozycji 5 
Aj 1934 

itale te 


„zek uf, 
pon 


Bardzo istotną dla pri 
kiego jest również sprawi 


Dla kupiectwa detalicznego jedną <! kontroli nad przemysłem Pr 


najbardziej aktualnych spraw jest pro- 
blem sklepów fabrycznych, w stosunki 
do których domaga się wprowadzenia 
tych samych obciążeń podatkowych, 
jakie ponosi handel. 
Powszechnym postulatem, 
nym zarówno przez 


popiera- 


nym w zakresie wykonywali ka va 
ków ubezpieczeniowych. if 

W sprawach koo M jaką 
plan pierwszy wysuwa sie. © Fhia SA 
REWIZJA TARYF KOLE 


sh 
kupiectwo jak i| poza tą kwestją jest Jedna jeń 


prot 
przemysł jest powiększenie uprawnień | reg innych, lokalnych, jak pd jw 


władz Skarbowych I instancji zwłasz- 
cza w kwestiach ulg podatkowych, eg- 
zekucji i zaległości. 

Jednym z najrozleglejszych zagad- 
nień, jakie poruszane .będą na dzisiej- 
szej konferencji, są niewatpliwie spra- 
wy ŚWIADCZEŃ SOCJALNYCH. Po- 
za głównym w tej mierze postulatem, 
dotyczącym ich zasadniczej 


| 


reformy, | łość pracy, życia i potrze 
organizacje przemysłowe wysunęły ca-| kiego. Na ich RrZCENONZO BA 


nie relacji z kresami, spraw a", 
kolejowych Łodzi z poszcze” jeg zaj 
środkami miejskiemi i z zagt8%% 
wa dróg podłódzkich i t. de 

W krótkim rzucie daliśmy 4 
fragment problemów, iakie M 
szej konferencji będą oma wiati 


łość tych zagadnień -o 
nie gh 


ły szereg kwestyj mnieiszej wagi, albo M dzień jeden, który P na 
istotnych i domagających sie rozwiąza ; ła komisia międzyministeria:P 


nia. Przemysł średni i drobny podnosi! dzi. 


Toteż konferencje dzis 


kwestję ubezpieczenia chałupników, do niewątpliwie na celu kóre 4 i 
|tychczas nie rozstrzygniętą jeszcze w |nalogólniejszych wytycznych i 


sposób ogólnie obowiązujący. 
cje w tej mierze idą w kierunku upo- 
wszechnienia obowiązku ubezpieczenia 
chałupników, ale objęcia nim tylko gło 


| 


Propozy rych pójść winny dalsze badly 


ñen związanych z działalno 
mysłu i handlu łódzkiego. 


20000000000600004044006000000 


Wizyia przemysłowców angielskich w id 


gagas 


nia kredytowe. i celne. — Przywóz angielskich wyro 


Zgodnie z zapowiedzią, przybyła 
wczoraj do Łodzi część bawiącej obec- 
nie w Polsce delegacji przemysłowców 
angielskich. Przyjechali pp.: 1. Ramsden 
przewodniczący wycieczki, dyr. wy-| 
działu handlu zagranicznego Federacii 
Przemysłowców Brytyjskich. L: HH. 
Lyel, naczelnik wydziału angielskiego | 
min. handlu, G. S$. Blackburn. dyr. f. 
Geo Blackburn et Sons Ltd., I. Redman 
dyr. f. Textile Machinery. Makers Ltd 
oraz p. Szymanowski, eksporter angie! 
skich maszyn włókienniczych. 

Goście angielscy przybyli około po- 
łudnia i po powitaniu na ep przez 
konsula angielskiego w Łodzi. Gil- 
berta udali się do Izby EAR - 
Handlowej, gdzie rozpoczęły sie konie- 
rencje przy udziale dyr. Baiera oraz 
przedstawicieli Zw. Przemysłu Włó- 
kienniczego, Krajowego, Zw. Przemy- 
słu dzianego, Zw. Fabrykantów Poń- 
czoch, Zw. Farbiarń i Wykończalń itd. 


Konferencje miały charakter informa; 


cylny i dotyczyły głównie zagadnienia 
powiększenia Importu angielskich ma- 
szyn włókienniczych na rynek polski. 
W dyskusji had powyższą kwestią 
orzedst wic sle przemysłu łódzkiego 
podnosili, iż na rynku łódzkim maszyny 


produkcji angielskiej nie sa dostatecze 
900046 


włókienniczych 


| nie znane, zachodziłaby zatem koniecz-. 


ość zademonstrowania ich szerszemu 
ogółowi przemysłowców. 
z tem rzucony został projekt. który za- 
interesował gości angielskich i został 
przez nich w zasadzie zaakceptowany 


W związku, 


szczególnie ważna, A 
względem przemysł angielsk i 
gół mniej konkurencylny 


przemysłów zagranicznych. 


zaś przemysłu niemieckiego: 
Przy omawianiu zagad dnie 


n 


— mianowicie wyposażenia Państwo* | poruszona była również KW 


wei Szkoły Technicznej w Łodzi w ma, tu maszyn przędzalniczych, 
szyny angielskie, co umożliwiłoby pro- | brączkowych, które korzy5 
ducentom łódzkim zapoznanie się z ich, nej ochrony celnej, jako pro 


konstrukcją i działaniem. 

Pozatem przeszkodą w inwestowau- 
niu maszyn angielskich -w przemyśle | 
łódzkim jest brak wykwalifikowanej | 
obsługi, dotychczas bowiem zastosowa 
nie miały maszyny przeważnie nie an- 
gielskiego- pochodzenia, wskutek czegu 
pożądane byłoby:otworzenie w Angiji 
praktyki dla łódzkich techników włó- 
kienniczych. I ten postulat przemysłow 
cy angielscy wzięli pod uwagę, przyrze 
kając zorganizowanie tego rodzaju prak 
tyki w przemyśle angielskim. 

N dalszym ciągu poruszono zagad- 
nienie kredytów i ceł, Goście anzielscy 
szczegółowo informowali sie zwłaszcza 
o warunkach kredytowych, na jakich 
przemysł łódzki zakupuje maszyny za- 
granicą — celem przystosowania się do 
tych warunków. W zakresie importu 
maszyn angielskich sprawa ta jest 


Przemysł łódzki rezygnuję z dostaw 


dla Włoch.—Proponowane ceny nie wytrzymują kalkulacji 


W ostatnich czasach firmy przemy- 
słu włókienniczego w Łodzi otrzymują 
znaczną ilość zapytań od importerów 


| włoskich w sprawie ewentualnej dosta- 


iwy koców i prześcieradeł dla armji wło- 
skiej. Firmy włoskie w zapytaniach 
swych podkreślają, że sprawy te trakto- 
wać należy poważnie, przyczem zazna- 
czają, iż chodzi o szybką odpowiedź. Za- 
pytania opiewają na duże ilości tych ar- 
tykułów. 

Tego rodzaju zapytanie otrzymało 
najpoważniejszych firm 
łódzkich, odniosło się jednak do nich z 
dużą rezerwą. Przyczyną tej rezerwy 


są bardzo niskle ceny, proponowane 
przez Włochów, niejednokrotnie nie po- 
krywające nawet kosztów produkcji. 
Z tych względów zainteresowane firmy 
łódzkie przeważnie zrezygnowały na» 
wet ze złożenia szczegółowych ofert. 

Jak wiadomo, iuż przed kilku tygod- 
niami toczyły się rokowania między 
przemysłem łódzkim i białostockim z 
jednej strony a przedstawicielami impor: 
terów włoskich — z drugiej o dostawę 
poważnej partji koców, jednak ; te roko- 
wania rozbiły się ostatecznie o kwestię 
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w kraju. Ponieważ jednak $ ef 
ich jest stosunkowo bardzo U 
aktualną jest kwestia zastośt jg 
celnych przy imporcie tego 
szyn z Anglii. 

Skolei przemysłowcy 
szczegółowo informowali Pi 
cieli naszego przemysłu 0 " hi 
pach maszyn pończoszniczYć j 
mysłu dzianego oraz dla fat «| | 
kończalń i na tem konfere!! IW AA 
CZONO. 

W godzinach popołudniów gnić 
była się w ściślejszem Z! KU 5 
konferencja, dotycząca z =P, 
w życie niektórych postano viif CNR 
„u polsko-angielsklego. OmaWw 
nie kwestię iinportu nieliczny 
skich wyrobów włókienn!cz” 
dukówanych w kraiu. dl 

Po ukończeniu Konteretty 
angielscy podeimowani DY sdi 
rekcję lzby, poczem p Rat s 
chal do VYarszawy, natomie FU | 
wiciele przemysłu maszy NOM 
stali celem przeprowadzenia "A 
sieiszym prywatnych ro% 
SZCZE zólnemi firmami. 


Schyłek sezoni | 
na rynku przędzy cze? „sh, 
Na rynku przędzy czesankow? PM A 
wy ma się już ku kóńcowi, zwłaś” „ył 
cji, która stopniowo jest już reduk? oli 
‘dlu sezon trwa nadal jeszcze, 9” „gd 
roku bież, nie były duże wskut 
zapotrzebowania, 
Pomyślnym objawem jest fakt 
niema zbyt dużych zapasów pragi” 
sać należy ostrożnej produkcjie 
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» upadłości firmy „Adolf H. Lach- 
dą! ati zedsiębiorstwo autobusowe — 
Janicka 1 (Zielona 18) syndyk 
i adowi sprawozdanie, z któ- 
R ode zz)stkie czynności syndyka zo- 
stoje FP20 i dwukrotne sprawdzenie 
Km wnież miało miejsce, 
dy upadłości — autobusy — na 
Mają Wania upadłościowego wydane 
Mdlogci zo Wanym firmom. Obecnie w 
ady, zwi żadnego majątku niema j wszel- 
Pt Wa Rzane z zakończeniem postępo- 
jt bej syndyk z własnych funduszów. 
ię 5 Ostatniej przyjął do wiadomości 
yka tymczasowego į w związ- 
MAG uj awozdania, stwierdzającą, że 
vj wpadła nego majątku, zobowiązał za- 
łerm koci do zwołania zebrania wie- 
Li co do € miesiąca, celem zasiąćnięcia 
o 


dalszych 
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P, 4, 6, 8, 10 


Dziś 2 poranki 
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Sala Filharmonji 
EDZIA Tel. 213-84 
Bilety sprzedaje kasa Filharmonii, o 
Tylko 3 dni gościnnych występów znakomitego 
zespołu wiedeńskiego 


SALA FILHARMONJI ™ *** JACKA RECHTZEITA 


DZIŚ w sobotę, dnia 9 b. m. o godz. 9.15 wieez: 
UROCZYSTY PREMJEROWY WYSTĘP 
znakomitego gwiazdora sceny żydowskiej 
światowej sławy 


Teatr Rozmaltości 


tel. 112-25 


Gościnne występy 
znakomitej pary 


Ceny miejsc od 


| niejszych kobiet 


Najciekawszy film sezonu! 


ROJONY 
"SWIAT 


WIEDEN w ŁODZI 


25 najsławniejszych artystów Świata i najpięk- 
Wiednia z królami komików 


FARKASEM i GRUNSAUMEM 


na czelę jako melo-parodyści 


„ICKO ŻŁÓDZIEJ: 


DINY HALPERN 


Dzis o godz. 4.80 pp. I 9.30 


Srekułacyjna haussa na markę 


Lelcican zwvayźłcan funza ten 


We wczorajszych notowaniach zieł-|tacie niema uzasadnionych podstaw do obchodzi święto odzyskania Niepodległości. Na- 


dy warszawskiej zmienił się jedynie kurs 
funta, który zwyżkował o 2 punkty do 
26.17. Pozostałe notowania bez zmian. 
Kabel na Nowy Jork 5.31 i 5/s. 

Bank Polski obniżył wczoraj cenę 


przypuszczeń, aby zwiększyło się zapo- 
trzebowanie na markę, znajdującą się w 
obiegu na rynku polskim. 

Poza marką lekko zwyżkował iunt, 
powracając do poziomu 26.20 w żądaniu 


funta do 26.01, utrzymał natomiast cenęii 26.15 w płaceniu. Reszta notowań bez 


dolara na poziomie 5.29 (banknoty) i 5.30 zmiany. Dolar 5.32 — 5.30, dolar złoty 


19.02 — 9.00, rubel złoty 4:80 — 4.75, gul- 


i ćwierć (czeki). 

Na rynku łódzkim dalszej zwyżce i 
to dość znacznej uległa marka niemiecka, 
którą oddawano po 1.58, kupowano po 


den gdański 0.98 — 0.95, lir włoski 35.00 
— 34,50. 
Na rynku papierów dalsze osłabienie 


w r. gł. 


LAUDETTE 
OLBERT 


| Hansa Albersa, Feliksa Bressarta i Richarda 


Taubera. 


| Premiera uroczysta we wtorek 12 b. m. o godz. 
| W wiecz: 
| Pozostałe przedstawien'a 


w środę 13, 
czwartek 14 b. m. o godz. 9 wiecz. 


oraz 


Tylko kilka gościnnych występów 
W niedzielę dwa przedstawiena o godz. 12.30 


ina czele doborowego zespołu — w przebojowej| w poł. i 9.15 wiecz., przyczem na poranku ceny 


5 miejsc zniżone. 
Bilety sprzedaje kasa Filharmonii 


oraz 


Sema Broneckiego 


wiecz. sensacyjna sztuka A. Nagiera p. t. „SLUB WE WIĘZIENIU“ 


Życie społeczne. 


AKADEMJA ROBOTNICZA W DNIU 10 LI- 
OPADA. 
Robotnicza Łódź w roku bieżącym uroczyście 


rodowe Kluby Robotnicze urządzają w niedzielę, 
10 listopada o godz. 10-ej rano w sali L, Geyera 
przy ul. Piotrkowskiej 295, wielką robotniczą 
akademję ku uczczeniu tej rocznicy. 

Uroczystość ta będzie połączona z otwarciem 
Łódzkiego Robotniczego Uniwazytalu Pracy im. 

dama Skwarczyńskiego. 

Akademię tę uświetnią swemi przemówienia- 
mi pp. senator Karol Algajer i poseł red, Bu- 
dzyński Wacław. 

Pa przemówieniach odbędzie się część kon- 
ceritowa, w której wezmą udział pp; Regina Li- 
lsiecka (śpiew), Eugenjusz Szwertner (skrzypce), 
Łukasiewicz (recytacja) oraz Janina Zachertów- 


1.55. Pozostaje to niewątpliwie w związ wykazały 5 proc. L. Z. m. Łodzi za rok na (akbmpanjament). 


ku z zawarciem  polsko-niemieckiego 
traktatu handlowego, choć / właściwie 


inie stworzył on objektywnych warun-; Pozostałe papiery bez zmian. Poż. stabi 


1933, tracąc 50 punktów. 
po 47.00 w 


Notowano je 
żądaniu i 46.00 w płaceniu. 


to, losów postępowania ków uzasadniających zwyżkę waluty | lizacyjna 61.25 — 61.00, dolarówka 52.50 


|4 
Su jjPadłości emy „J. Tajtelbaum", 
oli} adryka pończoch (Kopernika 53-a) 
Fegi mdykowi na wydzierżawienie u- 
(biorstwa na przeciąg 2 miesięcy, 
października 1935 roku. 


$ OLOWANIA BAWEŁNY, 
is 6 Loco 11.55, listopad 11.24, 
Baj ycze 11.09, luty 11.05, marzec 

11.00, maj 11.00, czerwiec 10.98, 


ję *tojeń 10,90, „wyzęsięń s ULSA mp ai 


*LEAN. Loco 11.50, grudzień 11.10, 
i Marzec 10,99, maj 10,96, lipiec — 
pik 10,78, 
myc. Loco 6.42, listopad 6.22, gru- 
M czeń 6,15, luty 6.14, marzec 6.13, 
l anaj 6.10, czerwiec 6.08, lipiec 6.07 
M, zesień 5.94, październik 5.88, li- 
zień 5.82, 
KE p,52c0 9.46, listopad 8.96, styczeń 
bid zuj 8,44, lipiec 8.40, paździer- 
Mer, pTudzioń 12,42, luty 12.36, kwie. 
(p, Viec 12.20, październik 11.80. 


Maja, TEŁDA ZBOŻOWA. 
Waco em zebraniu łódzkiej giełdy zbo- 
i zę) notowano: żyto 13,50—13,75, 
Kanie 00: jęczmień przemiałowy 14.00 
| 16251 browarowy 14,75—15.75, owies 
b; tyin; 6:75, SWiA zbierany 16,00— 
Bom. 1) 21.00—22.00, mąka żytnia 2) 
hodsj * Pszenna 32.50—3450, otręby 
fub, gęby pszenne 8,25—8.50, otre 
ala ga ,50—8.75, rzepak 44.00—45,00, 
M Kuc 00—34.00, makuch Iniany 16.00 
15 (zepakowy 14,00—15,00, ziem- 
"ak niebieski 58,00—60.00. 
ĄDARZYK PIĘKNEJ. PANI. 
— Żeby dobrze zacząć tydzień 
barinu”, 


l 


zabawę 
Trzeba 


ołudniem modystka. Po po- 
ryzjer. Wieczorem dancing 


Wesoły czwartek” w „Tabari- 
b aloniki, Będę tańczyć do rana. 
à gra piękne przeboje mu- 


ogramu w „Tabarinie", 
zh ad, * jakim repertuarze wystąpią 


DA 
sni M Póją Yieżdża Stefan z Warszawy. — 


„,do „Tabarinu*, a jak Jerzyk 
4 góldę także na dancing, bo tylko 


brze się bawię i zapominam o 


FILMIE „BOSAMBO". 
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ilmu „Bosambo“, Paul Ro- 
murzyńskim  śpie= 
£e. Gdyby Robeson nie był 
A p pAlym, na pewno byłby dzi- 
| wyłybliczność całego świata nie 

7 WA ył i indywidualności. Paul 
uniwersytet | otrzymał dy- 

jednak na to, że 
powodzenia, 
Dziś 
murzyńsk'm 
y go wkrótce w wielkiej 
„Bosambo* na ekranie szał 


niemieckiej. Wobec clearingowego sy- 
stemu rozrachunków, przyjętego w trak 


— 51.50, poż. budowlana 41.00 — 40.00. 


Stopniowa likwidacja tkactwa zarobkowego 


W r. bież. uległo likwidacji 700 przedsiębiorstw 


Według obliczeń Zw. Włókienniczego Przemy 
słu Zurobkowego w roku bież. uległo w Łodzi 
likwidacji 700 warsztatów tkackich, to jest pra- 
Fie TO proc. Ktosten; praciijących zarobkowo = 
przy ogólnej ich liczbie 6 tysięcy. Statystyką tą 
objęte są jedynie zakłady, które zostały całko- 
wicie zlikwidowane, oprócz nich bowiem znaczna 
liczba przedsiębiorstw została częściowo unieru- 
chomiona, « 

Procesy likwidacyjne w omawianej branży wy 
wołane są — według opinji Związku — stałym 


spadkiem cen w tkaciwie zarobkowem, podczas 
gdy koszty produkcji pozostają sztywne, wsku- 
tek czego produkcja w wielu zakładach stała się 
delicytową. "Z-drugiej strony wpływa na oma- 
wiany proces słaba sytuacja finansowa przedsię- 
biorstw tkackich, która uniemożliwia im prze- 
trwanie słabszej tendencji na rynku. 

Według danych Zw, Przemysłu Zarobkowego 
likwidowane warsztaty zakupywane są częścio- 
wo przez zakłady, pracujące na własny rachunek, 
głównie jednak przez przemysł prowincjonalny. 


Gielda pienieżma 


Na wczorajszem zebraniu giełdy dewizowo - 
walutowej w Warszawie tendencja była utrzy- 
mana przy obrotach zmniejszonych. Notowano: 
Amsterdam 360,85, Bruksela 89.73 (--1), Lon- 
dyn 26.17 (-1-2), Medjolan 43.20, Nowy Jork 
kabel 5.31,63, Madryt 72.60, Paryż 35.01 Praga 
21.97 (4-1), Sztokholm 135 (+20), Zurych 172.80 
W obrotach prywatnych: marka niem. 153, szy- 
ling austr. 97,75, korona czeska 21.08, frank 
franc, 35, frank szwajc, 172.65, gulden gdański 
98, leje rumuńskie 2,70, liry włoskie 34.25, pengę; 
weg. 97, dinary jugosł. 11,20, łaty łot. 123.5, fun- 
ty ang. 26.15, funty palest, 26.10, dolary got 
5,31,5, rubel złoty 4,76, dolar złoty 9.02, rubel 
srebrny 1.86, bilon 0.86, Bank Polski płacił za 
banknoty dolarowe 5.29. 

AKCJE, Dla akcyj tendencja była mocniej- 
sza przy większych obrotach akcjami Banku Pol 
skiego. Notowano: Bank Polski 95.5 (-1-75), Siła 
i Światło 26, Węgiel 14,5 (—10), Modrzejów 4, 
Starachowice 32 (—50). k 

PAPIERY PROCENTOWE. Dla papierów pro 
centowych tendencja przeważała słabsza przy 
większych obrotach 7 proc., stabilizacyjną. Noto 


wano: 3 proc. budowlaną 40—40,25 (4-25), 4 
proc. dol. 51.75—51,50, 5 proc, konwers. 66, 6 
proc. dol, 77.75, 7 proc. stabilizacyjna 61.25 — 
61.50 (+ 12), po 500 dol. 62.50, 8 proc. oblig. bud. 
B. G. K. 1 em. 93, 4 i pół proc. ziem. 42,50 — 
42.75 (4-50), 5 proc. arszawy nowe 51.50— 
50.50—50.75, 5 proc. Kalisza 54, 5 proc. Łodzi 
nowe 45.75—46. (—25), 6 proc. oblig. Warsza- 
wy 6 em. 57,50, 8-ej i 9-ej em. 57.25 (4-25). 
Drobne tranzakcje nie notowane: 4 proc, inwest. 
zwykłe 111.50 (—50), 8 proc. dollon, 92.50 (--50 
5 proc, Warszawy stare 59.25 (—50), 5 i pó 


.|proc. oblige Warszawy 7-ej em. 52, 3 proc. renta 


RCA po 1000 zł. 65—63, po 500 zł. 66, po 100 
zł 73. 


GIEŁDA ŁÓDZKA, 

Na wczorajszem zebraniu giełdowem w Łodzi 
notowano: tranzakcje: dolary; 5,31, poż, budo- 
wlana 40.75, dolarówka 51.60—51.50, poż. inwe- 
stycyjna 11,60, poż. stabilizacyjna sprzedaż 61.50 
—61.25, Bank Polski 95,00—94.50, 5 proc. L, Z. 
m. Łodzi za 1933 r. 47.00-46.50, Kolej El. Łódz- 
ka 440.00—435.00. Tendencja utrzymana. 


Święto Niepodległości w Tomaszowie 


Bogaty program uroczystości 


Tomaszów, 8 listopada. 

Program uroczystości 11 listopada 
| został już opracowany. 

Uroczystości rozpoczną się już w nle- 
dzielę o godz. 19-ej capstrzykiem z u- 
działem wojska, organizacyj b. wojsko- 
wych, Strzelca i harcerstwa. 

W poniedziałek o godz. 10-ei rano 
lodbędzie się nabożeństwo w | kościele 
parafialnym oraz świątyniach innych 
wyznań. W nabożeństwie udział wezmą 
prócz przedstawicieli władz wojsko- 
wych, samorządowych i administracyj- 
nych, poczty sztandarowe wszystkich 
organizacyj. + 

Po nabożeństwie odbędzie się defila- 
da woiska, organizacyj woiskowych, 
młodzieży, związków zawodowych i 
sportowych. 


Odbędą się liczne akademje w szko- 
łach średnich i powszechnych. 

Komitet obchodu Rocznicy 11 listo- 
pada urządza w poniedziałek o godz. 
20-ej w sali Straży Ogniowej Akademię 
z następującym programem: 

1) Oddanie hołdu Marszałkowi- Pił- 
sudskiemu. 

2) Hymn Narodowy. 

3) Odczyt o Marszałku Piłsudskim. 

4) Śpiew, wykonany przez chór „Lut- 
nia“, 

5) Koncert orkiestry TFSJ. 

Bezpłatne bilety wstępu na akademię 
wydawać będzie Komitet w gmachu ra- 
tusza (okienko nr. 14) w piątek i sobo- 
tę od godz. 8—15.i 18—20-ej, w ponie- 
działek od 9—13-ej i 15—17-ej. 


| ZE ZWIĄZKN INWALIDÓW WOJENNYCH. 

Administracja Powiatowego Koła Związku In- 
walidów Wojennych R. P. w Łodzi wzywa wszy- 
stkich członków do wzięcia jaknajliczniejszego 
udziału w uroczystościach dnia 11-go Listopada. 
Zbiórka członków w dniu 11 bm. o godzinie 10 
rano wyznaczona została do lokalu Związku przy 
ulicy Gdańskiej Nr. 33, skąd zebrani udadzą się 
ina Plac Hallera, 


Z WYSTAWY „OPIEKA NAD DZIECKIEM 
I MŁODZIEŻĄ”. 

Pierwszy tydzień wystawy „Opieka nad dziec- 
kiem i młodzieżą w Łodzi i województwie łódz- 
kiem" upłynął pod znakiem szczególnego zainte- 
resowania, Wystawa stała się prawdziwą atrak- 
cją listopadową Łodzi. Poprzez sale jej przesu- 
nęło się około 20 tys. osób: wycieczki zbiorowe 
|organizacyj społecznych, * wycieczki młodzieży 
szkolnej interesując się żywo zagadnieniami o* 
pieki rad dzieckiem i m God c, Orjentację zwie- 
dzającym ułatwia specjalńy katalog wystawowy. 
Codziennie na wystawie wygłaszane są odczyty 
poświęcone zagadnieniom opieki nad dzieckiem 
i młodzieżą. 

Wystawa otwarta jest codziennie od godziny 
9 rano do 9 wieczorem. Wstęp dla starszych 25 
groszy, dla młodzieży 15 groszy i dla wycieczek 
zbiorowych 5 groszy. 

Wystawa mieści się w salach Banku Handlo- 
wego przy Al. Kościuszki 15. 


Nasz reporter zanotował. 


Zamieszkały przy ul. Sierakowskiego 14 Jan 
Pufal, majster murarski, został wczoraj zatrzy- 
many wraz ze swą przyjaciółką Dzięgielewską 
Józefa, za ciężkie pobicie swej żony Julji. Pufal 
był już raz skazany z zawieszeniem wykonania 
kary za to samo przestępstwo. 

yy 

Przy ulicy Ziemiańskiej 4 usiłowała pozbawić 
się życia przez zażycie nieznanej trucizny 24-let- 
nia Marjanna Olczyk. Desperatka została prze- 
wieziona do szpitala w Radogoszczu. 

.. 


a 
Na Bałuckim rynku zasłabł z głodu į wycień- 
czenia bezrobotny i bezdomny Roman Pajęcki. 
Choremu udzielił pomocy lekarz pogotowia i 
przewiózł go do szpitala zapasowego. 
+s 


e, 
W domu przy ul. Gromadzkiej 5 ulegli zacza- 
dzeniu wskutek złej konstrukcji piecyka żelazne- 
go Bolesław i Anna Bykowscy oraz ich 7-letni 
syn Bolesław, Chorych w stanie osłabionym po- 
zostawił na miejscu lekarz pogotowia. 
..* 


o 

W Pabjanicach na ul. Warszawskiej dostał się 
pod koła tramwaju dojazdowego Aron Lajb 
Grynszpan, zam. RY ul. Warszawskiej 8, 

Spod kół wydobyto zmasakrowane zwłoki 
nieszczęśliwego, 

*> 

Do zakładu masarskiego Stanisława Holwegz, 
przy ul. Limanowskiego 120 włamali się w nocy 
nieznani sprawcy i skradli różne wędliny, mięso 
oraz słoninę na sumę 350 zł, 

Do mieszkania Nachy Sandacz przy ul. 11 Li- 
stopada 3 włamali się złodzieje i skradli garde- 
robę, bieliznę i inne przedmioty wartości 1500 
złotych. 

Lucjan Płoszajski, zamieszkały przy ul. Da- 
rowskiej 16 zameldował, że do sklepu spół- 
zielni spożywców włamali się złodzieje i skradli 
różne artykuły wartości 800 zł. 


ODCZYT O STATKU „PIŁSUDSKI". 

Dziś, w sobotę, dnia 9 listopada, o godzinie 
20.30 Dr. Lech Niemojewski, prof. Politechniki 
Warszawskiej wygłosi odczyt, ilustrowany prze- 
zroczami, p. t. „Udział Polski w budowie stat- 
ów „Piłsudski” i „Batory“ wykonanych na sto- 
czni w Monfalcone. Odczyt zorganizowany przez 
Towarzystwo Polsko - Włoskie, odbędzie się w 
lokalu Towarzystwa, przy ul. Piotrkowskiej 102. 
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